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Naród radziecki
ż - ma swego Wo dza

MOSKWA (PAP). — Stolica 
Związku Radzieckiego Moskwa 
jest pogrążona w głębokiej żało­
bie. Na gmachach — opuszczone 
do pół masztu sztandary spowite 
kirem.

Od godz. 4 po południu 6 mar­
ca przez Salę Kolumnową Domu 
Związków w niekończącym się 
pochodzie przesuwają się ludzie 
radzieccy. Mieszkańcy stolicy ra­
dzieckiej i delegaci z całego kra­
ju przybyli, aby pożegnać swego

genialnego Wodza, Przyjaciela i 
Nauczyciela, Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i Sekre­
tarza KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Józefa 
Stalina.

Żyrandole osłonięte są czarną 
krepą, a kolumny sali ód dołu 
do góry pokryte aksamitem z her 
bami 18 republik związkowych.

W środku sali na wzniesieniu, 
wśród palm i żywych kwiatów 
śpi wiecznym snem Ten, którego

Komunikat komisji
dla zorganizowania pogrzebu
Towarzysza Stalina
MOSK?WA (PAP). Agencja TASS zamieszcza komunikat ko­

misji dla zorganizowania pogrzebu Towarzysza Stalina. Komisja 
podaje:

Pogrzeb Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich i Sekretarza Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Józefa Wissa- 

1 rhmowieza Stalina, odbędzie się w poniedziałek, 9 marca br., o 
godzinie 12 w południe.

Uchwała Komitetu Centralnego KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR 

e miejscu ustawienia sarkofagu 
z ciałem Stalina

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje uchwałę Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Rady 

, Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich o miej­
scu ustawienia sarkofagu z ciałem Józefa Wissarionowicza Stalina. 
Uchwała brzmi:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego i Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich postanawiają:

Umieścić sarkofag z ciałem J. W. Stalina w mauzoleum na 
Placu Czerwonym obok sarkofagu W. I. Lenina.

Heikle imię będzie żyło po wsze 
czasy w sercach narodu radziec­
kiego i całej postępowej ludzko­
ści.

Olbrzymi sztandar, na którym 
widnieją słowa bojowego hasła: 
„Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się!“, jest spuszczony do 
połowy masztu..

U stóp trumny na czerwonych 
jedwabnych poduszkach — ordę* 
ry, którymi ojczyzna wyróżniła 
pełną chwały działalność współ- 
bojownika i genialnego konty­
nuatora dzieła Lenina.

W salach mnóstwo wieńców. 
Przy trumnie — olbrzymi wie­
niec z napisem: „Wodzowi i Nau 
czycielowi Partii Komunistycznej 
i Narodu Radzieckiego Józefowi 
Stalinowi —' Komitet Centralny 
KPZR“. Obok — wieńce od Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Rady Ministrów ZSRR, Moskiew 
Sikiego Obwodowego i Miejskiego 
Komitetu Partii Komunistycznej, 
od Komitetu Centralnego Komso 
mołu, od krewnych i najbliż­
szych. W Sali Kolumnowej roz­
brzmiewają tony muzyki żałob­
nej.

Przed trumną przechodzą we­
terani pracy i bohaterskich walk 
oraz młodzi budowniczowie ko­
munizmu.

Delegacje za delegacjami wno­
szą wieńce od załóg moskiew­
skich fabryk i zakładów pracy, 
od organizacji Partii Komuni­
stycznej, od Armii Radzieckiej, 
od ludzi pracy bratnich republik 
związkowych.

Przy trumnie wartę honorową 
pełnią przywódcy Partii Komu­
nistycznej i członkowi* Rządu 
Radzieckiego, marszałkowie i ge 
nerałowi® Armii Radzieckiej oraz 
działacze partyjni i społeczni «to 
ilcy radzieckiej.

Do as li wchodzą wciąż aowe
i nowe zastępy ludzi, których nie 
kończące się szeregi posuwają 
się wzdłuż ulic i placów Moskwy 
klasy pracujące składają hołd 
Wielkiemu Człowiekowi, który 
całe swe życie poświęcił dla do 
bra i szczęścia narodu.

Depesza Prezesa Rasfy Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolite; Ludowej 

Bolesława Bierasta 
do Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

f§* H. Halesiirowa
Do Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza G. M. Malenkewa

Moskwa - Kreml
W imieniu narodu polskiego przekazu ję Warnią braterski© 

uczucia solidarności as narodem radzieckim, skupionym wo­
kół Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rządu Radzieckiego,

Naród polski wie, że sprawa ©brony pokoju, wolności S 
niepodległości narodów, sprawa Lenina * Stalina znajduj* 
się w pewnych I mocnych rękach.

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej BzecsypespoliteJ Ludowej 

BOLESŁAW BIERUT 
Warszawa, dnia T marca 1058 r.

Molenel« karpin iyplamityenege » Prim
z powoda zgonu Józefa Stalina

WARSZAWA (PAP). Dnia 7 
bm. członkowie korpusu dyplo­
matycznego, akredytowanego w 
Polsce, złożyli na ręoe ambasa­
dora ZSRR w Polsce A, A. So­

bolewa wyrazy współczucia z po 
wodu śmierci Przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich 
J. W. Stalina.

Nieśmiertelne imię Stalina
żyć będzie zawsze w sercach narodu polskiego

Wielkie zgromadzenie ludu Warszawy

KOMITET CENTRALNY
KPZR

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH

Uchwała Komitetu Centralnego KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR

o Mowie Panteonu — Pomnika Wieczystej Chwały 
Wielkich Ludzi Kraju Rad

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje uchwałę Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Ra­
dy Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich o 
budowie Panteonu — Pomnika Wieczystej Chwały* Wielkich Ludzi 
Kraju Rad.

Uchwała brzmi:
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­

kiego 1 Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich postanawiają:

W celu uwiecznienia pamięci wielkich wodzów Włodzimierza 
Iljicza Lenina j Józefa Wissarionowicza Stalina oraz wybitnych 
działaczy Partii Komunistycznej ä państwa radzieckiego, pocho­
wanych na Placu Czerwonym przy Murze Kremlowskim, zbudo­
wać w Moskwie monumentalny gmach — Panteon — Pomnik 
Wieczystej Chwały Wielkich Ludzi Kraju Rad,

Fo ukończeniu budowy Panteonu przenieść doń sarkofag z 
ciałem W. I. Lenina j sarkofag z ciałem J. W. Stalina, jak rów­
nież szczątki wybitnych działaczy Partii Komunistycznej 5 Związ­
ku Radzieckiego, pochowanych przy Murze Kremlowskim i udo­
stępnić Panteon dla szęrokich mas ludzi pracy.

RADA MINISTRÓW

WARSZAWA (PAP). „Nieśmiertelne imię Stalina zawsze bę­
dzie żyć w sercach narodu polskiego i całej postępowej ludz- 

%kości". Te słowa wyrażające myśli i uczucia wszystkich ludzi 
pracy, wypisane są nad prezydium wielkiego zgromadzenia, zwo­
łanego przez Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego w dniu 
7 bm. dla uczczenia pamięci Józefa Stalina.
Ogromną Halę Mirowską wy­

pełnia ponad 5-tysięczna rzesza 
robotników warszawskich fabryk 
i placów budowy, kobiet, mło­
dzieży — ludzi wszystkich 
warstw i zawodów. Ci, których 
nie pomieściła hala, pomimo sza 
rugi, stoją wielotysięcznym, tłu­
mem pod zainstalowanymi na 
placu megafonami.

Panuje głęboka cisza i skupie­
nie. Na podwyższeniu, u stóp 
wielkiego portretu Józefa Stalina 
ustawiają się długim szeregiem 
poczty ze spowitymi kirem sztan 
darami.

Przewodniczy zgromadzeniu 
przewodniczący CRZZ W. Kło- 
siewicz.

W prezydium zasiadają: prze­
wodniczący Rady Państwa A. Za 
wadaki, ambasador ZSRR w War 
szawie A. A. Sobolew, sekre­
tarze KC PZPR: wiceprezes Ra­
dy Ministrów J. Cyrankiewicz 
E. Ochab, marszałek Sejmu J.
Dembowski, przedstawiciele
władz naczelnych Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — 8. I- 
gn&r i Stronnictwa Demokratycz­
nego — E. Krassowska, przedsta­
wiciele Wojska Polsikjego, przed 
stawiciele PKOP, Komitetu War­
szawskiego PZPR, Stołecznej Ra­
dy Narodowej, organizacji spo­
łecznych, działacze katoliccy, wy 
bitni naukowcy, artyści i przo­
downicy pracy Warszaw.

KOMITET CENTRALNY 
KPZR ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH

Czterodniowa żałoba
MOSKWA (PAP). Jak podaje Agencja TASS, Komitet Central­

ny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Rada Ministrów 
ZSIUt postanowiły w związku ze zgonem Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i Sekretarza Komitetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego Józefa Stalina ogłosić w całym 
hraju żałobę w dniach 6, 7, 8 i 9 marca 1953 roku.

W dniach tych odwołać wszystkie przedstawienia teatralne 
i filmowe koncerty i wszelkie inne imprezy rozrywkowe.

Rozlegają się dźwięki „Mię­
dzynarodówki5'.

Zgromadzenie otwiera w imię 
niu Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Wiktor Kło 
siewie».

„W tych ciężkich dniach ogól 
nona rodowej żałoby — mówi m. 
in. — kiedy kirem okryte pochy­
liły się wszystkie sztandary, kie 
dy serca milionów patriotów 
polskich przepojone są głębokim 
bólem — oddajmy cześć wielkiej 
świetlanej pamięć*, cześć życia, 
pracy i walce człowieka, który 
był natchnieniem | ostoją wolno 
ścj narodów".

Zgromadzeni wstają z miejsc 
i minuta ciszy czczą pamięć 
Józefa Stalina. Chylą się spowi 
te kirem sztandary.

Następnie przemawiają: sekre 
tao KC PZPR — E. Ochab, se­
kretarz NKW Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — J. 
Oz^a - Michalski, przewodniczą 
cy Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju — J. Iwaszkiewicz, 
sekretarz ZG Związku Młodzie­
ży Polskiej — T. Wegner.

Rezolucję zgromadzenia odczy­
tuje przewodniczącą ZG Ligi 
Kobiet — A. Musiałowa.

Z mocą brzmi śpiewana na za 
kończenie zgromadzenia pieśń 
walczącego 1 zwyciężającego pro 
lefariatu — „Międzynarodów­
ka“.

Wiernie wcielać w życie naukj I wskazania Józefa Stalina; 
zwiększać nasz wkład, w dzieło obrony pokoju, w pomna­
żanie siły 1 umacnianie zwartości obozu pokoju pod przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego.

Wzmagać nieustannie czujność rewolucyjną, bezlitośnie zwal­
czać wrogów ludu, najmitów Imperializmu.

Otaczać troską i miłością Wojsko Polskie -— wierną straż na­
szych granie I Wolności naszej ojczyzny.

Potęgować siły naszego państwa ludowego i rozwijać w co­
dziennej, ofiarnej pracy naszą gospodarkę narodową — fundament 
wzrostu dobrobytu 1 kultury naszego narodu; umacniać nieustan­
nie Front Narodowy, jedność i zwartość Polaków w walce o pokój 
i Plan 6-letni, wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej I 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pod przewodem wiernego 
ucznia Stalina, Wielkiego Budowniczego Polski Ludowej Bolesława 
Bieruta.

Ślubujemy jeszcze bardziej pogłębiać solidarność, przyjaźń 
i braterstwo z narodami radzieckimi, umacniać nierozerwalną 
więź ideową z bohaterską Komunistyczną Partią Związku Radziec­
kiego, stać niezłomnie w niezwyciężonych szeregach całego obozu 
pokoju pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego i jego 
rządu z tow. Blalenkowem na czele.

WIECZYSTA CHWAŁA JOZEFOWI STALINOWI!
POD SZTANDAREM LENINA — STALINA, POD WODZĄ 

BOLESŁAWA BIERUTA, NAPRZÖD DO NOWYCH ZWYCIĘSTW 
SOCJALIZMU I POKOJU!

üerolifefa zgromadzenia
Zebrani na zgromadzeniu zwołanym przez Ogólnopolski Ko­

mitet Frontu Narodowego przedstawiciele ludu Warszawy łączą 
się w głębokim bólu i smutku z narodami Związku Radzieckiego 
% powodu zgonu największego człowieka naszej epok*, genialnego 
Wodza i Nauczyciela całej postępowej ludzkości, Chorążego świa­
towego obozu pokoju, Józefa Stalina.

Śmierć Józefa Stalina jest najcięższą stratą dla mas pracują­
cych całego świata. Imię Stalina jest bow*em bezgranicznie dro­
gie ludziom pracy wszystkich krajów.

Szczególnie boleśnie odczuwa tę ciężką stratę naród polski. 
Związkowi: Radzieckiemu, Armii Radzieckiej, Partii Lenina -
Stalina, Wodzowy narodu radzieckiego, Wielkiemu Przyjacielowi
Połgaj ’._ Józefowj Stalinowi zawdzięcza nasz naród wyzwolenie
z hitlerowskiej niewoli, zjednoczenie w prastarych granicach 
wszystkich ziem polskich, utrwalenie I umocnienie niepodległości, 
możność budowania nowego 1 szczęśliwszego życia w Polsce — so
cjalizmu. . ...

Odszedł od nas Józef Stalin, ale Jego imię, Jego nauki i wska­
zania wiecznie żyć będą w sercach naszych. Żyje i żyć będzie i 
i zwyciężać jego nieśmiertelne dzieło.

Oddając wraz z całym narodem hołd nieśmiertelnemu Wodzo­
wi mas pracujących całego świata — Józefowi Stalinowi — przy­
rzekamy;

Komunikat
o badaniu anatemo-patologicznym 

cista J. W. Stalina
MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący komuni 

kat o badaniu anatemo - patologicznym ciała J. W. Stalina:
Badanie anatemo - patologiczne wykazało duże ognisko wy­

lewu krwawego, znajdujące się w okolicy węzłów podkorowych 
lewej półkuli mózgu. Ten wylew krwi zniszczył ważne części móz- 
gu i spowodował nieodwracalne zaburzenia oddychania i krwio- 
biegu. Poza wylewem krwi do mózgu stwierdzono znaczny prze* 
rost lewej komory serca, liczne wylewy krwawe w mięśniu aer* 
cowym, w błonie śluzowej żołądka i jelit, miażdżycowe zmiany 
naczyń, szczególnie silnie zaznaczone w tętnicach mózgu. Proce­
sy te były skutkiem choroby nadciśnieniowej.

Wyniki badania anatemo - patologicznego w pełni potwiei^ 
dza ją rozpoznanie, postawione przez profesorów, leczących J, W, 
Stalina.

Dane badania anatomo - patologicznego wykazały nieodwra­
calny charakter choroby J. W. Stalina od chwili, gdy nastąpi! 
wylew krwj do mózgu. Dlatego też podjęte energiczne zabiegi 
lecznicze nie mogły dać pozytywnego rezultatu i zapobiec fa­
talnemu wynikowi.

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR A. F. Tretiakow
Szef Zarządu Leczniczo - Sanitarnego Kremla I. I. Kuperin
Prezes Akademii Nauk Medycznych ZSRR prof. N. M.

Aniczkow
Rzeczywisty członek Akademii Nauk ZSRR prof.

M. A. Skoworeow
Członek - korespondent Akademii Nauk Medycznych ZSRR

prof. A. I. Strąków
Członek - korespondent Akademii Nauk Medycznych ZSRR

prof. S. A. Mardaszew
Główny anatomo - patolog Ministerstwa Ochrony Zdrowia 

ZSRR prof. B. L Migunow
Profesor A. W. Rusaków
Docent B. N. Uskow

Wzmacniając braterską
naród pulsie! siliła

solidarność z narodami radzieckimi
i pamięci Wielkiego Stalina

*
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iykuł wstępny »Prawdy«
MOSKWA (PAP). „Prawda“ z 7 marca br. zamieściła arty­

kuł wstępny pt, „Największa zwartość I jedność“ nast. treści:
Dziś opublikowana została u-fz panującej w naszym kraju so­

ch wała powzięta na wspólnymi cjalistycznej Ideologii, równou- 
posiedzeniu Plenum KC Komuni«j prawnienia i przyjaźni narodów 
stycznej Partii Związku Radziec-jc-raz proletariackiego intemacjo 
kiego, Rady Ministrów i Frezy-! nslizmu. Wierne sztandarowi in­
dium Rady Najwyższej ZSRR.! tern ac jon alizmu proletariackie-
Partia i cały naród radziecki z‘go, narody ZSRR rozwijają i u- 
jednomyślną aprobatą przyjmą) macniają braterską przyjaźń z 
ten. tak doniosły dokument poll-i wielkim narodem chińskim, z 
tyczny. masami pracującymi wszystkich

W tych ciężkich, pełnych smut- krajów demokracji ludowej, wie­
ku dniach, gdy zabrakło wśród) zy przyjął i z masami pracują- 
nas Wielkiego Wodza i ukocha-i cymi krajów kapitalistycznych i 
nego Nauczyciela Józefa Wissa-; kolonialnych, walczącymi o spra 
rionov/icza Stalina, Partia i naród) wę pokoju, demokracji i socja- 
zespalają się jeszcze bardziej wo-jlizmu. Nasza wielka ojczyzna ra 
kół Komitetu Centralnego Komu-j dziecka jest główną ostoją i cho- 
itóstycznej Partii Związku Ra-jrążym pokoju na całym świecie. 
dzieckiege i Rządu Radzieckiego.! Dlatego - też wzmacniając zdol- 

,.Komitet Centralny Komun! !n?fć obronną swego kraju, ^ na- 
stycznej Partii Związku E-viród naS2 me tylko zabezpiecza 
dzieekiego, ' Rada ‘ Ministrów! SJ> P^sd wszelkimi ewentualnoś 
Związku Socjalistycznych Pe-|c ami * niespodziankami, lecz s.u 
publik Radzieckich, Frezy- ] ^ ta^ża wielkiej sprawie obrony 
dluin Rady Najwyższej ZSRR pokoju, co od-powiaoa nadziejom
— stwierdza uchwała — za 
najważniejsze zadanie Partii f 
Rządu w tym ciężkim ©kresie 
dla naszej partii i naszego kra 
ju uważają zapewnienie nie­
przerwanego I właściwego kie­
rownictwa całym życiem kra 
ju, co a kolei wymaga najwięk 
szej zwartości kierownictwa, 
niedopuszczenia do jakiegokol­
wiek rozprzężenia i paniki, aby

i pragnieniom całej ludzkości.
„Agresorzy chcą oczywiście 

— wskazywał Towarzysz Sta­
lin — ażeby Związek Radzi cc 
ki był bezbronny w wypadku 
ieh napaści na Związek Ra­
dziecki, Ale Związek Radziec­
ki z tym się nie zgadza i są­
dzi, że agresora należy spot­
kać w pełnym uzbrojeniu“.

Kierując się wskazaniami To-
w ten sposób bezwzględnie za warzysza Stalina, Partia Komu- 
pewnie pomyślną realizację poetyczna Zwózka Radzieckiego 
Utyki, ustalonej przez naszą ^ miar umacma Anntę
partię i rząd zarówno w wew- Radziecką, Marynarkę Wojenną

i organy wywiadu, aby stale 
wzmagać naszą gotowość do u- 
dzielenia druzgocącej odprawy 
każdemu agresorowi. Rośnie i 
krzepnie, będzie rosła i krze­
pła nadal zdolność obronna i 
potęga państwa radzieckiego.

W walce o zbudowanie komu­
nizmu wielką siłą przewodnią i 
kierowniczą jest Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego. Ko 
mitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, Ra 
da Ministrów ZSRR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w swej 
odezwie do wszystkich członków 
partii, do wszystkich łudzi pra­
cy Związku Radzieckiego stwier­
dza: „żelazna jedność i niewzru­

szona zwartość szeregów Par 
tJf — to główny warunek jej 
siły i potęgi. Zadaniem na­
szym jest strzec jedności Partii 
jak źrenicy oka, wychowywać 
komunistów na aktywnych bo 
jownSków politycznych o weie 
len*c w życie polityki i uch­
wał Partii, wzmacniać jeszcze 
bardziej więź Partii ze wszysf 
kirni ludźmi pracy, robotnika­
mi, kołchoźnikami, inteligen­
cją, albowiem w tej nlarozer- 

’ walnej więzi r. narodem tkwi 
siła i niezwyelężonośó naszej 
partii".

Towarzysz Stalin uczy. źe jeśli 
będziemy czujni, to pobijemy z 
pewnością naszych wrogów w 
przyszłości, tak samo, jak bijemy 
ich obecnie i biliśmy ich w prze­
szłości. Kierując się tymi wska­
zaniami Towarzysza Stalina,

nętrznych sprawach naszego 
kraju, jak I w sprawach mię­
dzynarodowych“.

< Ta polityka ustalona przez Par 
tię i Rząd odpowiada żywotnym 
interesom naszego narodu i cieszy 
się jego bezgranicznym popar­
ciem. Naród radziecki jest przepo 
jony gorącą miłością do swej u- 
kochanej partii, ponieważ wie, 
że. najwyższym prawem całej jej 
działalności jest służenie intere­
som narodu.

Słuszność polityki naszej partii 
potwierdzona została przez dzie­
sięciolecia walki. Polityka Partii 
zapewniła epokowe zwycięstwa so 
Cjalizmn w ZSRR. Narody Związ­
ku Radzieckiego krocząc niezach­
wianie drogą wytkniętą przez tę 
politykę odnoszą pod wypróbowa­
nym kierownictwem Partii wciąż, 
nowe sukcesy w budownictwie 
komun i stycznym.

„Nasza potężna ojczyzna — 
mówił towarzysz G. M. Malen- 
kow w referacie sprawozdaw­
czym Komitetu Centralnego 
na XIX Zjeździe Partii—-jest 
w rozkwicie swych sil i «mie­
rzą ku nowym sukcesom. Ma­
my wszystko, co jest koniecz­
ne do zbudowania w pełni ko­
munistycznego społeczeństwa. 
Bogactwa naturalne Kraju 
Rad są niewyczerpane. Nasze 
państwo udowodniło, źe zdol­
ne jest do wykorzystywania 
tych ogromnych bogactw na 
pożytek mas pracujących. Na 
ród radziecki dowiódł, że umie 
budować now® społeczeństwo 
I śmiało patrzy w przyszłość.

Na czele narodów Związku 
Radzieckiego stoi wypróbowa­
na i^ zahartowana w bojach 
partia, kfóra niezłomni® real! 
żuje politykę leninowsko - sta­
linowską".

Plany Partii na przyszłość, ©- 
kreślającs perspektywy i drogi 
naszego marszu naprzód, opierają 
się na znajomości praw ekono­
micznych, opierają się na nauce 
@ budowie społeczeństwa komu­
nistycznego, którą rozwinął To­
warzysz Stalin,

Przedmiotem szczególnej tros­
ki Partii Komunistycznej Związ­
ku Radzieckiego i Rządu Radziec 
kiego jest dakaa poprawa dobro 
bytu materialnego

Uchwala Komitetu Centralnego PZPR 
Rady Ministrów i Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
© fcf©isl@ narocSowel

w dalu p@pz@isii Iśzefa Stalina
Dając wyraz głębokiej żałobie, jaką okry! narody Związku Ra­

dzieckiego, serca Polaków i całą postępową ludzkość zgon Józefa 
Stalina i celem złożenia hołdu pamięci! Genialnego Nauczyciela 
mas pracujących całego świata i Wyzwoliciela Polskf uchwala się:

1. dzień 9 marca 1963 r. jaka dzteń pogrzebu Józef* Stalina 
uznać za dzień żałoby narodowej,

2. w dniu żałoby narodowej nie odbędą się żadne widowiska 
(teatry, kina, imprezy sportowe itp-h zamknięte będą wszystkie 
lokale rozrywkowe,

3. w dniu żałoby narodowej masy pracujące w skupionej powa 
dze, wzmożoną pracą dla dobra ojczyzny zamanifestują swą so­
lidarność z narodami Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich w walce o realizację wielkich idei, którym poświęcone było 
cało ofiarne życie Józefa Stalina»

Komil®
Paiila widzj jedno ze swych naj 
ważniejszych zadań w tym, aby 
wychowywać komunistów i 
wszystkich ludzi pracy w duchu 
wysokiej czujności politycznej, 
w duchu nieprzejednania i nie- 
złomncści w walce z wrogami 
wewnętrznymi i zewnętrznymi

W tych dniach, gdy naród nasz 
pogrążony w głębokim bólu, lecz 
pełen nieugiętego hartu ducha 
i niezłomnej wiary w swe siły 
zespala się jeszcze bardziej wo­
kół Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego i Rządu Radzieckiego. 
Komitet Centralny KPZR, Rada 
Ministrów ZSRR i Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR powzięły 
na wspólnym posiedzeniu uchwa 
łę przewidującą szereg ważnych 
zarządzeń w zakresie organlzacr 
kierownictwa partyjnego i pań* 
stwowego.

Zarządzenia te zmierzają do 
tego, ażeby nie dopuścić do 
jakichkolwiek zakłóceń w kiero­
waniu działalnością organów 
państwowych | partyjnych.

Wychowani przez Towarzysza 
Stalina Jego wierni uczniowie ij 
wspólbojownicy zapewnią sta- • 
nowcze i konsekwentne wciele-, 
nie w życie ustalonej przez Partię 
polityki wewnętrznej i zagranicz 
nej, odpowiadającej żywotnym 
interesom narodu. Dzieło Lenina- 
Stalina jest w pewnych i moc­
nych rękach.

Pod wypróbowanym kierow­
nictwem Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rządu Radzieckiego 
nayód nasz będzie nadal nieza­
chwianie kroczył naprzód pełną 
chwały drogą zwycięstw wyty­
czoną przez Towarzysza Stalina, 
mobilizują/* wszystkie swe siły i 
energię twórczą do realizacji wiel 
kiego dzieła budowy komunizmu 
w naszym kraju. Nieśmiertelne 
imię drogiego i ukochanego Józe 
fa Wissarionowieża Stalina żyć 
będzie zawsze w sercach narodu 
radzieckiego ł całej postępowej 
ludzkości.

Wielki i wspaniały program bu 
dowy komunizmu w ZSRR, pro­
gram, w który Towarzysz Stalin 
uzbroił Partię i cały naród ra- 
ćbuseki, będzie wcielony w życie.

N'ech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
zahartowana, w bojach awangar­
da bohaterskiego narodu radziec­
kiego, rozum, honor i sumienie 
naszej epoki!

Niech żyje Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Radzieckiego i nasz 
Rząd Radziecki!

wszystkich kobiet poSsklcfi
Międzynarodowy Dzień Kobiet obchodzimy w tym roku 

w ciężkiej i bolesnej chwilty gdy świat cały okryty jest ża­
łobą po zgonie Józefa Stalina.

Z imieniem Stalina łączą się nierozerwalnie sprawy dla 
narodu polskiego i dla wszystkich kobiet polskich najważ­
niejsze | najdroższe: wyzwolenia z faszystowskiej niewoli, 
ustanowienie władzy ludowej, odredrenie naszej ajez?- 
zny, utrwalenie jej niepodległości, walka o pokój między 
narodami.

Z imieniem Stalina łączy się sprawa wyzwolenia kobie­
ty — walka o pełne i rzeczywiste równouprawnienie kobiet 
we wszystkich dziedzinach życia, troska o matkę i szczęście 
dzieci.

Stalin umarł, ale nieśmiertelne jest Jego dzieło.
Niezwyciężony jest Jego sztandar, rod którym narody 

świata kroczą do pełnego wyzwolenia, do zwycięstwa wiel­
kiej sprawy pokoju, demokracji i socjalizmu.

Kobiety Polski!
Oddajcie hołd nieśmiertelnemu Wodzowi łudzi pracy car 

lego świata.
Zespalajcie siły naszego narodu wokół triadzy ludowej, 

wokół Bolesława Bieruta — w walce o pokój i Plan 0-łetnI.
Twórczą praeą w zakładach pracy i w gospodarstwach 

rodnych, w Instytucjach i szkołach pomnażajcie roty ojczyzny, 
budujcie niezniszczalny socjalistyczny fundament dobro­
bytu i niepodległości Polsldej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wychowujcie dzieci wasze na dzielnych patriotów i bu­
downiczych jasnego jutra naszej ojczyzny.

Strzeżcie czujnie zdobyczy Indu —- gwarancji równo­
uprawnienia kobiet — przed nikczemnymi knowaniami im­
perialistycznych wrogów Polski.

Jeszcze bardziej umacniajmy sojusz i braterstwo z na* 
rodami Związku Radzieckiego. Jeszcze mocniej zewrzyjmy 
szeregi wszystkich bojowników o pokój i wolność!

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej- z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet pozdrawia 
serdecznie wszystkie kobiety polskie i życzy im dalszych 
sukcesów we wszystkich dziedzinach ich ofiarnej i twórczej 
pracy dla ojczyzny.

Niech żyje i rozkwita Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Komfäet C®^ls,aSm^ PZPR

Odezwa Wszechzwjązkowago 
Leninowsklsfo Yonuaistycznigo 

Związka Młodzieży
MOSKWA (PAP). — Agencji 

TASS ogłosiła odezwę KC 
Wszechzwiąskowego Leninowskie 
go Komunistycznego Związku 
Młodzieży do wszystkich człon­
ków Komsomołu, do całej mło­
dzieży Związku Radzieckiego, w 
której m. in. czytamy: 

Komsomolcy i komsomołki, ca- 
Związku Iła młodzież radziecka w te dni 

ukochany żałoby składają uroczystą przy­
sięgę przed całym narodem ra-

W Międzynarodowym Dniu Miel
Miliony kobiet polskich — matek, których synowie wał- 

er*-'" i ginęli na polach bitew podczas wojny i młodych dziew 
eząt, przed którymi zwycięstwo ludu w Polsce otworzyło no­
we perspektywy —- wstrząśnięte są śmiercią Józefa Stalina. 
Miliony kobiet polskich pamiętają, że to Stalin poprowadzi! 
Armię Radziecką do zwycięstwa nad hitleryzmem. Miliony ko­
biet polskich wiedzą, że to Stalin — kontynuując i rozwija­
jąc naukę Marksa, Engelsa i L-ntna — wskazał ludzkości 
drogę do socjalizmu i komunia— drogę do szczęścia, drogę, 
którą ludzkość przebyć może. jedynie przywracając do pełni 
praw i godności ludzkiej kobiety, stanowiące połowę ludz­
kości

warstw ludności — robotailków. 
kołchoźników, inteligencji. Nie­
przerwany wzrost całej produkcji 
społecznej w naszym kraju, sta­
le doskonalenie jej na bazie n©j 
wyższej techniki podporządkowa 
ne r maksymalnemu zaspoko­
jeniu stale rosnących material­
nych i kulturalnych potrzeb spo­
łeczeństwa. Takie jest podstawo 
we prawo ekonomiczne socjaliz­
mu, odkryto przez Towarzysza 
Stalina, i cała działalność Partii 
i Rządu w dziedzinie kierowania 
państwem, wypływa z wymogów 
tego ’•••'-rwa

Z całą stanowczością ! konsek­
wencją Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i Rząd Ra 
dziecki prowadzą politykę utrzy' 
mama i utrwalenia pokoju, poli­
tykę alk i przeciwko przygoto­
wywaniu i rozpętywaniu nowej 
wojny, pohtykę współpracy mię­
dzynarodowej i rozwoju stosun­
ków gospodarczych ze wszystki­
mi krajami. Taka jest nasza po­
lityka zagraniczna i polityka ta 
jest mewmtezona! Wypływa ona 
% sa nej istoty radzieckiego pań-

Wśród licznych dowodów tro­
ski Stalina o człowieka znajdu­
jemy w Jego dziełach szereg wy* 
pcwiedzi, świadczących, że Sta 
lin zawsze miał na uwadze cięż­
ką dolę kobiety w ustroju kapi 
talks tycznym i zawsze widział 
ogromne możliwości kobiety w 
ustroju socjalistycznym. Ogrom­
ne możliwości, wypływające z 
prostej i zarazem rewolucyjnej 

wszystkich id®i: Pełnego równouprawnienia
kobiety, możliwego do zrealizo 
wania tylko w państwie socjali­
stycznym.

W 1921 r. Stalin pisze o „ma* 
sowym socjalistycznym ruchu mi 
lion ów kobiet - robotnic“. Przed 
30 laty Stalin stwierdza, że „oś­
wiecenie polityczne kobiet pra­
cujących ma obecnie, gdy wła­
dza przeszła %v ręce robotników 
i Chłopów, pierwszorzędne zna­
czenie“ Interesuje Go

Program Partii Lenina -
Stalina w sprawie równo­
uprawnienia kotręt został w 
Związku Radzieckim całkowi­
cie zrealizowany. Kobiety ra­
dzieckie odgrywają dziś ogro­
mną rolę w umocnieniu pote* 
gi państwa socjalistycznego, 
w zbudowaniu komunizmu w 
ZSRR.

Program Partii Lenina - Stali­
na w sprawie równouprawnienia 
kobiet stal się wzorem dla tych 
wszystkich narodów, które po 
drugiej wojnie światowej wkro­
czyły na drogę, prowadzącą do 
socjalizmu.

250 milionów kobiet chińskich 
odzyskało godność ludzką, x>nie- 
wieraną w ciągu stuleci 250 mi­
lionów kobiet chińskich zdaje so­
bie spraw*© z tego, że wcielenie 
w życie nauki Lenina i Stalina 
przez ich wiernego ucznia Mae

stęp dla kobiet byłby wzbro-jod płac mężczyzn. We Włoszech

S2e - każdy istotny szczegół, jak|tię Chln lim0Źi:,,,i?o
»om ^ Vi{ w ubtjU UL.Z.I1IĆ3 J.V.!U3vJ

■Si ;o1,;Tse‘tur^a i Komunistyczną Par-
ich marsz

k” szczęśliwej przyszłości.
A u nas? Przypomnijmy sobie, 

jak to było przed wojną. Kobie­
ty nie miały dostępu do wielu 
zawodów. Kobiety otrzymywały 
mniejszą od mężczyzn płacę za tę 
samą pracę. Kobiety były pier

hp. procent udziału robotnic 1 
chłopek w organach związko­
wych, w radach i komitetach 
partyjnych. Przed 20 laty Stalin 
2Wf&Ca się do kołchoźnic, które 
„powinny pamiętać, że tylko w 
kołchozie mogą stanąć na rów­
nej stopie z mężczyzną“. Na XVIT 
Zjeździe Partii Bolszewickiej Sta.
Hn wita z radością „wzrastająca wsKutes ^oezrop 
aktvum<\4A «rv-iflrw-wria tIosc złob róiy

niony, czy utrudniony — z wy 
jątkiem szkodliwych dla ©rga 
nizmu kobiecego. Nie do po­
myślenia jest sytuacja, by ko­
bieta dostała mniejszą płacę 
od mężczyzny.

Coraz większe kredyty przezna 
czane są na budowę żłobków i 
przedszkoli, na op"eltę nad mat­
ką i dzieckiem. Coraz więcej ko­
biet spotykamy w Sejmie i na 
rusztowaniach nowych budów, 
na wyższych uczelniach i w or­
ganizacjach społecznych, w spół­
dzielniach produkcyjnych I na 
odpowiedzialnych stanowiskach 
państwowych i partyjnych, Życic 
kobiety pracującej nie Jest jesz­
cze łatwe. Na barki żony i mat­
ki spada jeszcze ciężar wielu nie- 
d om a gań j braków. Lecz nie do 
poznania zmieni! się na lepsze 
los kobiety - robotnicy, chłopki 
i intekgentki pracującej. I ko­
bieta w Polsce wie, że ma tę 
zmianę do zawdzięczenia wstą­
pieniu Polski na drogę, torowaną 
przez Partię Lenina • Stalina.

SzerJgólnie 
rola kobiet wiejskich 
niach produkcyjny 
ł-zia Spółdzielczości Produkcyjnej 
Bolesław Bierut mówił o nich: 
„Kiedy im hiska spada * oczu, 
kiedy dociera do ich serca i ro* 
znniu wielka prawda o nowym 
życiu w spółdzielni produkcyjnej 
staja ssę One najhardziej płomień 
nymi bojownlczkami tego ruchu“.

W wielkich państwach Azji i 
Afryki koloniach i półkolo­
niach mocarstw imperialistycz­
nych — setki milionów kobiet 
traktowano są jak niewolnice. 
Ich losem jest poniewierka i wy

ogromna jest armia bezrobotnych 
kobiet. We wszystkich państwach 
kapitalistycznych kobiety nie ma 
ją dostępu do wielu zawodów, 

Tak samo jest w cytadeli kapi­
talizmu — w Stanach Zjednoczo­
nych. Niedawno obliczono, że na 
skutek wypłacania kobietom zna­
cznie mniejszych płac od płac 
mężczyzn w jednym tylko 1950 
roku koncerny Morganów. Rocke­
fellerów itd. „zaoszczędziły" na 
pracy kobiet ogromną sumę 5,4 
miliarda dolarów, stanowiącą pra 
wie czwartą część ich zysków w 
tym roku.

Miliony kobiet w państwach ) 
imperialistycznych i w ich ko- j

dzleckim. że nadal będą zawsze 
wiernymi i wytrwałymi synami 
i córkami okrytej chwalą Partii 
Komunistycznej, źe będą płomień 
nymi patriotami ojczyzny ra­
dzieckiej, poświęcą całe swe ży­
cie wielkiej sprawie Lenina ** 
Stalina, walce o triumf komu­
nizmu.

Komsomolcy i komsomołki, 
młodzież radziecka zapewniają 
ukochaną Partię Komunistyczną* 
jej Stalinowski Komitet Central­
ny, że zawsze będą czujni, goto­
wi we wszelkich warunkach ni© 
szczędząc swego życia do obrony 
ukochanej ojczyzny radzieckiej,

Komitet Centralny Wszech* 
związkowego Leninowskiego Ko­
munistycznego Związku Młodzie** 
ży wzywa wszystkich komsomol­
ców, całą młodzież radziecką, aby 
jeszcze bardziej zespoliła się wo­
kół Partii Komunistycznej, Stali­
nowskiego Komitetu Centralne­
go i rządu radzieckiego, aby od­
dala wszystkie swe siły, całą s#:«. 
energię twórczą wielkiej sprawie 
br dowy komunizmu w naszym 
kraju.

WARSZAWA (PAP). ZG ZMP
toniach patrzą z zazdrością naj wystosował do KC Wszec-hzwiąz 
los kobiet, wyzwolonych z jarz; kowego Leninowskiego Komu
ma kapitalistycznego.

Widzą one, jak odmienne jest 
życie ich sióstr w Związku Ra­
dzieckim i państwach demokra­
cji ludowej. Widzą, jak Związek 
Radziecki i państwa demokracji 
ludowej bronią pokoju, zagrożone 

i go przez tych samych imperial!

nistycznego Związku Młodzieży 
depeszę, w której m. In, czytamy:

Młodzież polska wstrząśnięty 
do głębi śmiercią Towarzysza 
Józefa Wfesarfonowlcsa Stalina 
łączy się z Wam] w wielkim bó­
lu i żałobie.

Młodzież polska zawdzięcza

sze zwalniane w razie redukcji |zy*k od kolebki do grobu, Młoda
wskutek bezrobocia. Minimalna j kobitą hinduską czy murzyńska

aktywność społeczną pracujących j!lv*34,1.ość, źl0°!<:o'¥ 1 
kobiet i wysuwanie ich na sta-l^^cja^była zjawiskiem

przedszkoli.
nor

nöwiäa kic^7cze«rVTkT y!mßlny™“; Nailicznlej reprezento- 
Stalin, jako Wódz Naczelny ^ practice w
stwierdza, że „nieocenione są dlalf^10 ”£łuzb3 dcł"
St'rÄSÄ-“3''“5' ’'’''o-« - P»l»e Iłowej nie

^< m P»w©dn, do którego do-

wygląda jak staruszka Choroby 
i analfabetyzm eą powszechne.

dwa odcinki największego zmaga-! W'J‘3 “ -|; v.
nia w dziejach ludzkości: smaga- ®fcy?By’ swe wolnC 1 S£v^ 
nia między ginącym światem ka-! Ky£łe\ , apitalistycznym i zwycięskim śwLol S3.F®sfcao T £1 nas
tern socjalizmu. j Stalina pozostaje óka n^ na

Człowiekiem, który torowa? dro:zaYSZG ^ 
gę zwycięstwu w tym zmaganiu ne3 
na rztNcz socjalizmu — był 
STALIN. Pomyślą o tym dziś, w.
Międzynarodowym ńnin Kobiet.! Natchnioną 
miliony kohlet na całym świecie! Wielkiego Sb 
i przysięgną, że — posłużymy slę! sfc* jednocząc 
tu słowami znakomitej'pisarki |) Zjednoczonej^ 
wfelltlej kobiety polskiej, Marii:— przewodni
Dąbrowskiej, * wypowiedzianym’' wänej przez

nieczystej przyjai narodu
Związku

; Radzieckiego.
nieśmiertelna idea 

i|*ua młodzież poi 
się wokół Polskiej 

Psrtij Robotniczej 
ostki narodu, kiero- 

wtemego ucznia
na wieść n śmierci fitafina — ,.Oi Stalina —* Towarzysza Bojesla*? 
DACHOWANIE POKO.fO KTO- wa Bieruta, podwoi swe wysil- 

W państwach zachodnio - euro;REGO WIELKI UMARŁY BYŁ:' k? w walce o rozkwit narsej c|- 
pejskięh obowiązują najrozmait-j OSTOJA 1 KTÖREGO PRAG-; o?yzny. o-braterstwo 1 jedność 
sze ograniczenia- praw kobiet, WjNĄŁ DLA WSZYSTKICH PRA.-! całego efoozu >;»okcru skupionego

woke! Wielkiego 'Związku Ra­
dzieckiego, o zwycięstwo socja- 
Uzaną w,

Szwajcarii kobieta dotychczas niej CUJĄCYCH LUDZI ŚWIATA, 
ma praw wyborczych. W Anglii)TYM USILNIEJ -HEDZIEMY 
j^acą Jsobiet m, goąęzoją ałższei WALCZYC“* tiijL
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W wytrwałej pracy dla Ojczyzny
rośnie siła i solidarność kobiet 

walczących o pokój i postąp

Polska Ludotua
dala jej prawo do nauki i zawodu

Wczoraj w przeddzień Międzynarodowego Dnia Kobiet w sali tca- tim „Wybrzeże“ w Gdańsku odbyła się uroczysta akademia, zorganizo­
wana przez Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet. W prezydium zasiedli m. in. sekretarz KW PZPR — KUNAT, I sekretarz KM PZPR — WÓJ­
CIK, przewodniczący Prezydium Wo je w. Rady Narodowej B. GERAGA, 
przew. ORZZ SIKORA, przew. Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet — 
PĘKALSKA, poseł na Sejm P. R. L. JULIANNA LEŚNIAK, przedstawicie 
le organizacji masowych, oraz przodownice pracy. Wygłaszając referat 
przedstawicielka KW PZPR Natalia Wzientkowa, powiedziała m, in.:

— Tegoroczny dzień 8 mar­
ca kobiety polskie obchodzą 
w poczuciu rosnącej solidar­
ności ze wszystkimi pokojo­
wymi i postępowymi siłami 
świata, zacieśniając więzy 
wiecznego braterstwa z kobie­
tami wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej, we współdziała­
niu i szczerej przyjaźni z de­
mokratycznym ruchem kobie­
cym w krajach kapitalistycz­
nych,

Kobiety polskie swą codzienną 
pracą -w kopalni i hucie, w fa­
bryce, czy na budowie, umacnia­
ją potęgę naszej ludowej ojczy­
zny, budują szczęśliwą, jasną 
przyszłość dla swych dzieci.

Dzień 8 Marca jest dniem 
wielkiej solidarności wszystkich

Imprezy sportowe
odwołane\

Wojewódzki Komitet Kultu­
ry Fizycznej V Gdańsku poda 
je do wiadomości, że wszystkie 
imprezy sportowe, które miały 
się odbyć w najbliższych 
dniach w województwie gdań­
skim — zostały odwołane.

kobiet o białej, żółtej czy czar­
nej skórze, jednoczących się w 
szeregach Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, w wal­
ce przeciwko zbrodniczym woj­
nom imperialistycznym, wyzys­

kowi i uciskowi kapitalistyczne­
mu, w walce o pokój i sprawiedli 
wość społeczną, w walce o so­
cjalizm.

Kobiety całego świata z bólem 
przyjęły wieść o zgonie wiel­
kiego Przyjaciela i Opiekuna 
ludzkości — Józefa Stalina, Je­
go imię jest szczególnie drogie 
i bliskie kobiecie. Jest ono sym­
bolem walki o jej wyzwolenie 
społeczne. Dlatego też imię Józe 
fa Stalina, Jego idee żyć będą w 
sercach milionów kobiet na ca­
łym świecie. Jego wskazania i

Dobra matka i dobra sportsmenka

NIEDZIELA • 8. III. 53 
Gdańsk wi-Godz. 5.55 

ta słuchaczy.
Program dnia: 6.55.
Wiadomości: 6.00, 7.00,

8.00, 12.04, 17.00, 21.00 i
23.50.

Komunikaty PIHM dla ry­
baków*: 6.15, 14.10, 20.58 i
24.05.

Polskie Radio informuje, 
że w pozostałych odcinkach 
nadawany będzie program 
okolicznościowy.

Jedną z najpopularniejszych, 
sportsmenek na Wybrzeżu jest 
mistrzyni sportu Elżbieta Ksiirt- 
zowa. Czołowa siatkarka Wybrze 
ża i Polski, wielokrotnie repre­
zentowała barwy naszego kraju 
za granicą, przyczyniając się do 
zdobycia przez reprezentację siat 
karek Polski zaszczytnego tytułu 
wicemistrza Europy w Paryżu 
i wicemistrza świata w Moskwie.

Elżbieta Kurlzowa jest wzo­
rem dla młodszych koleżanek, 
którym przekazuje 6We doświad­
czenia i wysokie kwalifikacje 
sportowe. Na i starsza reprezen­
tantka drużyny narodowej w siat 
kówce jest kochającą matką 
dwóch synów.

W przededniu Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet rozmawiamy 
z Elżbietą Rurtzową. Popularna 
siatkarka tak mówi o sobie i bli­
skich jej sprawach:

Każdego roku radosnym dla 
mnie przeżyciem jest Między­
narodowy Dzień Kobiet. W 
tym dniu szczególnie mocno 
uwypukla się znaczenie ko­
biet, które prze« wkład swo­
jej pracy i solidarność między 
narodową stają się wielką si­
łą w budowie sprawiedliwego 
ustroju na świecie.

Jako matka 2 synów i czynna 
sportsmenka zdaję sobie sprawę 
z obowiązków, jakie na mnie spo 
czywają, jako na matce i kobie­
cie. Dlatego też trenuję pilnie, 
by godnie reprezentować barwy 
swego zrzeszenia czy kraju, a jed

nauki będą dla nich drogowska­
zem w walce o pokój i socjalizm.

Zgromadzone na akademii ko­
biety uczciły pamięć Józefa Sta­
lina jednominutowa ciszą. Na za 
kończenie uczestniczki akademii 
przesłały do Antyfaszystowskie- 

1 go Komitetu Kobiet Radzieckich 
Tist, w którym zapewniają, że 
na równi z kobietami radziecki­
mi odczuwTają głęboki ból i żal 
z powodu śmierci Józefa Stalina.

— W sercach naszych — piszą 
uczestniczki akademii — wiecznie 
żyć będzie uczucie miłości dla 
nieśmiertelnego Wodza całej po­
stępowej ludzkości, wielkiego 
Przyjaciela nai'odu polskiego, Jó­
zefa Wissarionowicza Stalina.

W części artystycznej akademii 
wystąpił chór Studia Operowego 
Filharmonii Bałtyckiej i orkie­
stra Cl toczni Gdańskiej.

Inż. Janiną Ratowt zastępca kierownika budowy 6DM.

ŚMIAŁO i szczerze

TEATRY I KINA 
W PONIEDZIAŁEK DN. 9 

NIECZYNNE
BM.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

tel. 41-000 \ 42-444 — Grunwald* 
ka 2 czynne cała dobę 
Pogotowie Dziecięce — tel 41-00 
czynne od godz. 19 do 1. 
Przychodnia Dziecięca — Wraeszc: 
Konarskiego i — czynna codzienni* 
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkien 
niedziel i świat.

Pogotowie Położnicze, — Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 2, czynne cała dobę 
Tei 41-000 i 42-444.

tel.

APTEKI
od dn, 7. 3. do 13. 3,

Gdańsk, Al. Rokossowskiego 35, 
351-22

Gdańsk-Nowy Port, ul. Oliwska 82/4 
— stały dyżur nocny, tei. 415-75 

Gdańsk-Orunia, ui. Jedn. Robotni- 
czej Ul — stały dyżur nocny 
teł 347-27

Wrzeszcz, ul Wybickiego 18, tel. 
429-24

< Sopot, ul, Stalina 715, tel. 522-75 
Orłowo, uł Boh, Stalingradu 66 - 

stały dyżur nocny, tel. 291-24 
©dynia," ul. Starowiejska 34, tel. 

218-55
Gdynia-Grahówek, ul. Czerw. Kosy­

nierów 137 — stały dyżur nocni 
tel 222-88

haseł postępu i sprawiedliwo­
ści, głoszonych i realizowa­
nych całe życie przez Jozefa 
Stalina.

W ubiegłym roku będąc w re­
prezentacji Polski w siatkówce 
na mistrzostwach świata w Mo­
skwie, miałam możność poznać 
kobiety radzieckie, poznać życie 
i obyczaje mieszkańców Kraju 
Rad. > !

Z jaką czcią j miłością wyraża: 
ły się sportsmenki radzieckie o ■ 
Człowieku, dzięki któremu na- j 
ród 200-milionowy buduje u sie; 
bje ustrój komunistyczny, cizię-1 
ki któremu dalsze setki milio­
nów ludzi w krajach, wyzwolo­
nych po drugiej wojnie świato- 

' wej przez bohaterską Armię Ra 
dziecką. kroczą tą samą drogą 
ku jasnej przyszłości.

Pamiętam, gdy wróciłam z 
Moskwy przytuliłam mocno do 
siebie główki moich dzieci, 7- 
letniego Leszka i 10-letniego 

w nastroju szczególnej powalJui'ka, z głęboką wiarą, że nic 
gi. Śmierć Towarzysza Józe-Inie zburzy ich dziecięcego szczę- 
fa Stalina wstrząsnęła nami ■ śeia, bo przecież o pokoju na 
do głębi, a równocześnie na- j świecie decyduje potężny Kraj 
kazała nam skupić się wokół i Rad. (as)

Korzystajmy z usług 
pożytecznej placótuki

Mieszkańcy Siedlec posiadają 
bardzo pożyteczną placówkę kul 
turalną, której niestety w pełni 
nie wykorzystują. Mowa tu o wy 
pożyczalni nr 12 Biblioteki Miej* 
sklej w Gdańsku przy ul. Kartu­
skiej 69. *

Wypożyczalnia jest dobrze za­
opatrzona, posiada bogaty księgo 
zbiór i jest przy tym bezpłatna, 
bo nie pobiera ani kaucji, ani o- 
płat za wypożyczanie. Wystarczy 
zarejestrować się, by móc wy­
mieniać książki.

nocześnie staram się wychowy­
wać synów w duchu miłości do 
socjalistycznej ojczyzny i nasze­
go ludowego ustroju.

Tegoroczny Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet obchodzimy

Kobieta — architekt
żninie GDM

Posłowie na Sejm
przyjmują interesantów
Przyjęcia interesantów w 

biurze Wojewódzkiego Zes­
połu Poselskiego w gmachu 
Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w Gdańsku odbywają 
się we wtorki od godz. 14 do 
18 w pokoju nr 213.

Wypożyczalnia czynna jest w 
poniedziałki, czwartki i soboty 
od godz. 13 do 18, a we wtorki i 
piątki od godz. 13 do 15. Poza 
tym można wymieniać książki w 
każdą pierwszą niedzielę miesią­
ca. Przy wypożyczalni czynna 
jest również bogato zaopatrzona 
czytelnia młodzieżowa.

Kierowniczka wypożyczalni u* 
rządza bardzo ciekawe wieczory 
dla czytelników. Ostatni wieczór 
poświęcony był bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej i omówieniu 
twórczości Aleksego Tołstoja. Ze 
brani wyrazili życzenie, by na na 
stępne zebranie kierowniczka wy 
pożyczalni opracowała twórczość 
rewolucjonisty czeskiego Fuczika. 
W marcu projektuje się wycie­
czkę czytelników do ‘Biblioteki 
Miejskiej. Jak widać, wypożyczał 
nia prowadzi w swojej dzielnicy 
bardzo pożyteczną działalność, to 
też korzystać z niej powinny jak 
najszersze rzesze mieszkańców 
Siedlec.

Pracę wypożyczalni utrudniają 
bardzo ci czytelnicy, którzy mie­
siącami trzymają książki, nie od 
dając ich j uniemożliwiając przez 
to przeczytanie wartościowej ksią 
żki innym. Prosimy bardzo ob. 
Halinę Lewicką ul. Otwocka 30

o oddanie książki pożyczonej 6. 
9. 52 r. i ob. Ryszarda Tomasiewi 
cza ul. Szumana 36 o oddanie 
książki, którą trzyma od 7. 9. 52 
r. Apelujemy zarazem dc wszy­
stkich opieszałych czytelników o 
oddanie przetrzymywanych zbyt 
długo książek.

Edward Dococki
Gdańsk-Sicdlce !

lislacbj

WIĘCEJ TAKICH
My, pacjentki Szpitala Miejskiego w 

Gdańsku, leczące się na Odaziaie Gi 
»ekologicznym wyrażamy uznanie dia 
pracy salowej ob. Stefanii Grochow­
skiej. Ta mała, drobna kobieta ma 
stale uśmiech na twarzy i dobre sło­
wo dla nas — chorych. Pomimo swo­
jej ciężkiej 1 często niewdzięcznej pra 
cy jest usłużna, miła i nigdy nie oka­
zuje zniecierpliwienia, choć nieraz 
chore kapryszą. W dzień, w którym oto. 
Grochowska ma dyżur, wszystkie leżą 
ce kobiety są zadowolone, gdyż wie­
dzą, że na pierwszy dzwonek ob. Gro­
chowska zjawi się z uśmiechem i po­
godnym słowem.

Niech te słowa beda zachęta dla ob. 
Grochowskiej do dalszej wzorowej pra 
cy, a zarazem przykładem dla innych 
pracownic służby zdrowia.

Pacjentki Szpitala Miejskiego

Patrząc przed laty na ogrom 
zniszczeń, jakie pozostawił w Pol 
see okupant hitlerowski, na zglisz 
cza fabryk i domów, młoda Ja­
nina Ratowt powzięła postanowię 
nie: „Zostanę inżynierem archi­
tektem, będę budować nowe, pię 
kne domy“, aby szybciej znikły 
ruiny w naszych miastach.

I tak się stało. W 1948 r. Jani­
na Ratowt wstąpiła na wydział 
architektury Politechniki Gdań 
skiej. W kilka lat później, ukoń­
czyła studia, zaś w lutym 1952 r.
otrzymała dyplom inżyniera i I rK>Tpep . „up w ....

wy GDM, jakie powierzono jej od 
razu, było dowodem wieli 
zaufania do młodego inżyniei 
niny Ratowt, do talentu k 
w nowych zawodach.

Inż. Janina Ratowt kocha 
pracę i, chociaż ma mak 
dziecko, nie chce porzucić i 
na budowie. Chce prace 
wznosić nowe, wygodne, ;

łą przyszłość swej

kaniowej
Była to jej pierwsza samodziel 

na praca. Odpowiedzialne stano-1 .
wlsko zastępcy kierownika budo-!**1“ *> PrMy-

I ność dla Polski 
stworzyła dla niej i dla tysięcy i 
nych kobiet warunki do nauki

FACHOWCY POSZUKIWANI
Samodzielnego księgowego (księgową) w Ośrod­
ku Szkolenia Kadr w Rumii, zatrudni Woje­
wódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“ w Gdańsku. 399-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDA* KUPIĘ magiel podgrzewany 

gazem. Telefon 421-63.
1743-G

Wrzeszcz, 
ni. 4.

Miszewskiego 3 
1697-G

SPRZEDAM motocykl Royal 
Eufild 350 Oliwa, Piastow­
ska 16 - 1. 1744-G

Zatrudnią od zaraz księgowego (ą) ze ‘znajomo­
ścią prowadzenia księgowości materiałowej wg. 
ramowego planu kont, oraz jednego palacza do 
obsługi kotłów parowych wysokoprężnych. Ru- 
miańskie Zakłady Garbarskie w Rumii - Zagó­
rzu, ul. Sobieskiego Nr 51. 390-K
Gdańskie Zjednoczenie Elektromontażowe Gdańsk 
ul. Chmielna 26/28 'zatrudni od zaraz pewną 
ilość kobiet w charakterze pomocników monter­
skich i monterów. Niewykwalifikowane siły bę- ^gfosSa^nlto-
da szkolone na budowach. '"Trzewidziane roboty wne. oliwa, Poste-restante 
wyjazdowe i na miejscu.- Wynagrodzenie wg. nr dow. osob. 66816. 1807-G 
Umowy Zbiorowej w budownictwie. Zgłoszenia 
w Dziale Kadr. 389-K

SPRZEDAM stołowy (dąb_____________ ______________
I MASZYNKĘ _ do _ obciągania

PIANINO krzyżowe sprze­
dam (dobry stan). Gdynia. 
Starowiejska 11-4, 1751-G

guzików kupię. Oliwa. Poz­
nańska 30. 1805-G

KUPIĘ czeski wózek spor­
towy w dobrym stanie. 
Gdynia, Kilińskiego 9-4, 
tel. 26-11. 1593-G

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzebna 
natychmiast. Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 59/1, tel. 
339-68.

Państwowa Wyższa Szkoła Pedagogiczna w 
Gdańsku zatrudni od zaraz wykwalifikowanego 
ogrodnika, woźnego i gońca. Zgłoszenia w Dzia­
le Personalnym w godz. od 8—15-tej, Wrzeszcz, 
ul. Sobieskiego 15.

KOPNO
PIANINO bardzo dobre ku­
pię, tel. 420-69. 1664-G

Zapisz sie
do L P. U

KUPIĘ patefon. Wiadomość 
Gdynia, Słowackiego 56 m. 391-K 8. 1754-G1

UWAGA PLASTYCY!
Wojewódzka Sp-nia „Fotoplastyka" - Sopot

organizuje
kurs retuszerów portretowych.

Informacji udziela biuro Sp~ni: Sopot, ul.
Grunwaldzka 4/6.

Ilość miejsc ograniczona.
Możliwości zarobku duże.

401-K

Sklepy „SPOLNOTY PRACY“
znajdujące się w Elblągu, Grunwaldzka 47 

„ „ » Gdyni, Świętojańska _ 68
„ „ „ Wejherowie, Sobieskiego 260
„ „ „ Gdańsku, Elżbietańska 10/11
PROWADZĄ SPRZEDAŻ TRUMIEN

400-K
.

WARSZAWA śródmieście du 
ży pokój, używalność kuch­
ni oddam za pokój kuchnię 
Sopot. Oferty 314-07 Za­
krzewski. 383-P

LOKALE
SAMOTNA pracująca poszu 
kuje pokoju. Oferty skła­
dać pod „łka“ Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk.

1309-G
POKÓJ, kuchnię w Bydgo­
szczy zamienię na podobne 
na Wybrzeżu. Zgłoszenia
kierować pod „1755“ Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdynia.

1755-G
ZAMIENIĘ Willę jednoro­
dzinną z ogrodem w Słup­
sku na 3 pokoje w trójinie 
ście. Zgłoszenia; Rogacki, 
Gdynia, Czerw. Kosynierów 
121a, tel. 13-08. 1625-G

ZAMIENIĘ kawalerkę z wy­
godami w Gdyni na dwa 
pokoje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne Zwrot kosztów 
remontu. Oferty pod .,1753“ 
Biuro Ogłoszeń Gdynia.

1753-G
ZAMIENIĘ samodzielne dwa 
pokoje, kuchnię centrum 
Katowic na podobne lub 
mniejsze Gdynia względnie 
okolica. Oferty pod „1570“, 
Biuro ’ Ogłoszeń „Prasa“,
Gdynia. 1570-G

ŁADNY pokój, duży przed­
pokój (centr. ogrzewanie) 
Gdynia zamienię na pokój 
z kuchnią względnie duży 
pokój w " Sopocie. Oferty 
pod „1599“ Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdynia. 1599-GZAMIENIĘ mieszkanie 4-po 

kojowe, komfort w śródmie 
ściu Torunia na podobne 
lub większe we Wrzeszczu, 
Oliwie lub Sopocie, Zgłoszę 
nia Sopot, teł. 5-25-24,

1803-G

NAUKA
ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko długo­
letni nauczyciel. Starowiej­
ska 24a - 4. 1763-G

3 POKOJE, kuchnia, łazien 
ka, służbowy (centralne e- 
tażowe) w Gdańsku ul. Wa 
łowa nr 17f m. 1 (naprze­
ciw Biblioteki Miejskiej) za 
mienię na 2 pokoje z wygo 
darni najchętniej we Wrze­
szczu. 1801-G

KORESPONDENCYJNIE. — 
Nowoczesna księgowość, ste 
nografia, maszynopisanie,
angielski. Łódź, skrzynka 57 

S03-K

RÓŻNE
ZAMIENIĘ pokój, wspólną 
kuchnię (Sopot górny) na 
duży pokój, kuchnię (wy­
godami) samodzielne Gdy­
nia. Oferty pod „Marynarz 
pływający“. Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdynia. 1761-G

DR Władysławowi Nowa­
kowskiemu za trafnie posta 
wioną diagnozę i uratowa­
nie życia mojemu mężowi 
składa najserdeczniejsze po 
dziękowanie żona Krystyna 
Gadecka. 1678-G

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożyw­

ców w Gdyni, zawiadamia wszystkich swych 
członków, że zgodnie z § 17—-24 Statutu, 
zwołuje wiosenne zebrania obwodowe człon­
ków PSS w Gdyni, które odbędą się w miej 
scach i terminach jak niżej —- wszystkie o 
godzinie 18-tej.

ORŁOWO — 9. 3. 53 r. świetlica PI. Górnośląska nr U 
zamieszkali na terenie sklepów 3-41-43-78-11-75-81-13 
MAŁY KACK — 11. 3. 53 r. Szkoła nr 13, Halicka 8 
zamieszkali na terenie sklepów 85-101-111-42 
WITOMINO — 12. 3. 53 r. Remiza Straży Pożnamej 
zamieszkali na terenie sklepów 15-95-105 
WZG. NOWOTKI — 13. 3. 53 r. Szkoła nr 4—9, Ko­

pernika 30
zamieszkali na terenie sklepów 24-99-64 
WZG. NOWOTKI — 16. 3. 53 r. Szkoła nr 4—9, Ko­

pernika 30
zamieszkali na terenie sklepów 17-116 
GDYNIA - MIASTO — 17. 3. 53 r. świetlica Prezydium 

MRN w Gdyni
zamieszkali na terenie skl. 26-7-57-112-119-61-92-2-56- 

19-89
GDYNIA - MIASTO — 13. 3. 53 r. świetlica Prezydium 

MRN w Gdyni
zamieszkali na terenie skl. 54-53-62-4-40-86-29 
GDYNIA - MIASTO — 19. 3. 53 r. świetlica Prezydium 

MRN w Gdyni
zamieszkali na terenie skl. 63-50-45-22-80-72-1-33 
GDYNIA - MIASTO — 20, 3. 53 r. świetlica Prezydium 

MRN w Gdyni
zamieszkali na terenie skl, 25-36-67-37-97-12-47-100-83 
GDYNIA - MIASTO — 23. 3, 53 r. świetlica Prezydium 

MRN w Gdyni
zamieszkali na terenie skl. 10-34-52-59-60-70-71-74-84 
GRABóWrEK — 25. 3. 53 r. Szkoła nr 7, Czerw. Ko­

synierów 108
zamieszkali na terenie skl. 106-107-69-90-58-32-73-96- 

8-16-44
GRABÓWEK — 26. 3, ^3 r., Szkoła nr 7, Czerw. Ko­

synierów' 108
zamieszkali na terenie skl. 9-38-48-91-88-77-109 
CHYLONIA — 27. 3. 53 r„ Szkoła nr 10, Czerw. Ko­

synierów 238
zamieszkali na terenie skl. 28-46-68 
CHYLONIA — 8. 4. 53 r., Szkoła nr 10, Czerw. Ko­

synierów 238
zamieszkali na terenie skl, 14-30-93-98-87 
CISOWA — 9. 4. 53 r.. Szkoła nr 9, Chylońska 22 
zamieszkali na terenie skl. 94-102-6-55-103 
OKSYWIE — to, 4, 53 r., Szkoła nr 4, Dykmana 14 
zamieszkali na terenie skl. 21-51-79-110 
OBŁUŻE — 13. 4. 53 r., Szkoła nr 6, Robotnicza 194a 
zamieszk^"- na terenie skl. 13-20-27-32-35-76-117

Zgodnie ze Statutem — obecność członków 
obowiązkowa. 403-K

NACZELNA DYREKCJA 
PSS W GDYNI

Stemńwienia i wnłafw aa »remunerate „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 A« „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wsssy&tklefe punktach sprzedaży denników t eeaaoolaa»
4 y F Druk; Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk — Z&m cSl r- W-4-10Q8|
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Wielki przyjaciel narodu polskiego Józef Sialin
pozostanie zawsze bliski sercom ludzi Wybrzeża

Józef Stalin nie żyje!
Tragiczna wiadomość wstrząsnęła do głębi ludźmi pracy 

Wybrzeża. Odszedł genialny Wódz i Nauczyciel mas pracu­
jących całego świata, Wyzwoliciel narodu polskiego z niewoli 
hitlerowskiej i jego serdeczny Przyjaciel. Odszedł Człowiek, 
którego imię proste i wielkie stało się dla setek milionów 
ludzi na całym świecie symbolem wolności., sprawiedliwości, 
pokoju i przyjaźni między narodami, Człowiek, który, kon­
tynuując genialne dzieło Marksa, Engelsa i Lenina, wskazał 
ludzkości drogę do rozkwitu i szczęścia.

Odszedł Obrońca praw prostego człowieka, który kazał 
narodom wziąć sprawę pokoju w swoje ręce i bronić jej do 
końca, Człowiek, który był natchnieniem milionów walczą­
cych o wyzwolenie narodowe i społeczne, i ku któremu zwra 
cały się z ufnością i miłością serca ‘milionów matek na 
święcie.

Umarł, ale Jego imię i Jego idea żyć będzie zawsze w ser­
cach całej postępowej ludzkości. Wypełniać będziemy Jego 
testament, budując jeszcze ofiarniej ojczyznę socjalistyczną. 
Bolesna strata nie uśpi naszej czujności wobec wrogów, nie 
osłab: naszej walki, lecz przeciwnie —~ zmobilizuje do jesz­
cze ofiarniejszej pracy, do zwielokrotnienia wysiłków przy 
budowie socjalizmu, do zwiększenia czujności wobec podże­
gaczy do nowej wojny, jeszcze bardziej scementuje naród 
polski, zjednoczony we Froncie Nanodowym wokół nieomylnej 
przewodniczki — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Cala ludność Wybrzeża, robotnicy i chłopi, inteligencja 
pracująca i twórcza, wojskowi i cywilni, młodzież, kobiety 
i mężczyźni, partyjni i bezpartyjni, dotknięci bolesną stratą, 
składają hold Wielkiemu Stalinowi. Hołd wyrażony nie tylko 
żalem, ale i czynem. Bo to jest najtrwalszy i najgodniejszy 
sposób uczczenia Tego, który cale swe życie poświęcił bez 
reszty pracy i walce.

> ranią Józefa Stalina, że z jeez-t dzietny wszelkie przeszkody, tę­
cze większą zaciętością łamać bę pić będziemy wrogów.

ANTONI BIGUS
Z"ca przewodu. Prezydium Woj. R. N., poseł na Sejm Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej

Byk dla nas natchnieniem 
w owocne; I spokojne] pracy

Przestało bić serce Wielkiego niebywały rozwój prac laborato- 
Człowieka, który przez całe swe'r.”>vch i doświadczalnych Dzię- 
życie myślał i pracował dla do- ki trosce Stalina o kadry nau

storn błędy przez nas dotych­
czas popełniane i kierunek na­
szych badań naukowych.

My. pracownicy nauk ekono­
micznych będziemy zawsze ko­
rzystać z przebogatej skarbnicy 
idei i wskazań Wielkiego Nau-

Prof. mgr HENRYK KRYŃSKI 
Rektor Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Sopor!?

czyciela i wszystkie swe siły f 
umiejętności poświęcimy dla naj 
pełniejszego zastosowania Stali­
nowskiej ekonomi; politycznej 
dla budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju.

bra i szczęścia całej ludzkości. 
Pasją Jego szlachetnego życia 
była walka o postęp i pokój. Ży­
cie człowieka jest bardzo krót­
kie, lecz jak bogate w treść by­
ło szlachetne życie Stalina. Chy­
ba nie ma dziedziny życia i po­
trzeb człowieka, które nie były 
treścią trosk tego Wielkiego Wo- 

jdza ludzkości. Wszystkie Jego 
poczynania były oparte na nau­
kowych podstawach, stąd wielki 
rozwój nauk w powiązaniu z ży­
ciem praktycznym.

Wielkie budowle komunizmu 
to najwspanialszy rozwój nauk 
technicznych, to kuźnia nowych,

Dnia 6 bm. odbyło się uroczy­
ste posiedzenie Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, poświęcone uczczeniu 
pamięci Józefa Stalina.

Przewodniczący Brezy dium! my, co następuje:

Woj. Rady Narodowej Geraga 
wraz z członkami Prezydium zło 
żył konsulowi generalnemu ZSRR 
towarzyszowi Potapowowl list 

j kondolencyjny, w którym czyta-
■ pa taofiłondilft"

W imieniu Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, społe­
czeństwa woj, gdańskiego i swoim własnym składam na Wasze 
ręce jako generalnemu konsulowi ZSRR wyrazy głębokiego smut­
ku i bólu z powodu śmierci Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i Sekretarza KC Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego, genialnego Wodza i Nauczyciela postępowej ludzkości, ko­
chanego Ojca wszystkich ludzi pracy, Wielkiego Przyjaciela na- j 
rodu polskiego — Towarzysza Józefa Stalina. Łączymy się z ca- j 
lego serca w tym wielkim nieszczęściu z ludźmi radzieckimi. I 

Jeszcze bardziej powiążemy się z braterskimi narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego w w’alce o zwycięstwo pokoju j socjalizmu na 
całym święcie.

Genialne nauki Wielkiego Stalina były, są i będą dla nas 
drogowskazem w naszej codziennej pracy i walce wr budowie so­
cjalizmu w naszym kraju.

Jeszcze bardziej wzmożemy tempo naszej pracy, zaostrzymy 
czujność wobec wroga klasowego, agentur imperializmu, podwoi­
my nasze wysiłki w umacnianiu władzy ludowej, jak uczył nas 
Towarzysz Stalin.

Dpją 6 i 7 marca br. odbyły ■ czyste sesje Miejskich Rad Na­
cią również uroczyste posiedzenia j rodowych Gdańska i Gdyni, po- 
Prezydiów Powiatowych i Gmin- jświęcone uczczeniu pamięci Jó- 
nych Rad Narodowych oraz uro- jzefa Stalina.

Ludność kaszubska przekonana się 
w codziennym tyciu o słuszności drogi 

Jaką nam wskazał Stalin
Towarzysz Stalin umarł, ale ci? nasze i naszych dzieci było

kowe dorobek techniczny szkoły 
r~ Mecklej jest' chlubą całego 
świata. Służy on postępowi, a na­
de wszystko pokojowi.

My, pracownicy nauki, boleś­
nie odczuwamy stratę tego Wiel­
kiego Człowieka, był On bowiem 
dla nas natchnieniem w spokoj­
nej i owocnej pracy dla naszego 
narodu. Prawda, odszedł od nas 
Stalin, lecz żyć On bedzie dla 
nas w wielkich budowlach ko­
munizmu, które są przykładem 
jak mamy rozwijać naszą naukę 
i przygotować się do wielkich 
prac przeobrażenia przyrody w 
Polsce.naukowych kadr technicznych, to

Prof dr ROMUALD CEBERTÖWTCZ 
Poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Realizację wskazać Stalina uwalać będziemy 
za święty obowiązek

Śmierć Józefa Stalina pogrą- w oparciu o nią 1 wszystkie na- 
ża w głębokim żalu wszystkich sze osiągnięcia.
pracowników nauki.

Był On tym, który całym 
swym życiem i każdym swym 
czynem stwierdzał niezmiennie 
ważność wiązi jaka musi istnieć 
pomiędzy nauką a mas am; pra­
cującymi, aby możliwa się sta­
ła realizacja zasadniczych zało­
żeń wielkiej nauki Marksa « En­
gelsa - Lenina, tak znakomicie 
komentowanej, rozszerzanej i 
pogłębianej przez Niego samego.

Temu stosunkowi Stalina do 
nauki zawdzięcza swój niebywa 

nauka radziecka, a

Będziemy budować coraz więcej i szybciej
i Przyjaciela lu<Głęboki żal, w którym pogrą­

żony jest naród radziecki po stra 
de swego ukochanego Wodza na­
pełnia też serca wszystkich ro­
botników polskich.

Kiedy dotarła do nas wieść o 
zgonie Józefa Stalina trudno było 
mnie i towarzyszom z budowy 
pracować. Odczuliśmy boleśnie

dza, Obrońcy 
kości.

Ale nie opuściliśmy rąk! Pra­
cować będziemy jeszcze lepiej i 
wydajniej, będziemy budować co 
raz szybciej i więcej nowych do 
mów. Codzienną pracą na budo­
wie umacniać będziemy socja­
lizm, którego twórcą i bojowni-

tę nagłą stratę najdroższego Wo- kiem był Wielki Stalin
WŁADYSŁAW PLICHTA 

brygadzista murarski GDM

Wszystko, co dziś mamy 
zawdzięczamy Stalinowi

Wszystko co dzisiaj mamy—wol 
ność i dobrobyt — my, chłopi 
spółdzielcy zawdzięczamy Stali­
nowi. To On otworzył nam oczy 
i wprowadził nas na drogę socja­
lizmu. To On nauczył nas jak ma 
my gospodarować, aby stale po­
mnażać siły i dobrobyt naszej 
ludowej ojczyzny, nauczył nas 
jak mamy bronić jej przed wro­
gami.

Łącząc się w największym bólu 
z całym narodem polskim, z na-- 
szymi radzieckimi braćmi i % 
wszystkimi ludźmi pracy na ca­
łym świecie. przyrzekam, że nie 
będę szczędził sił i pracy nad 
przebudowaniem wsi zacofanej 
w wieś socjalistyczną, nad wcie­
laniem w życie nieśmiertelnych 
wskazań i idei Wielkiego Stalina.

Józef Stalin odszedł — ale nie 
zatarte pozostaną w nas wszyst- 
kie te wskazania, które nam • 
przekazał w spuściźnie, a któ-* 
rych realizację będziemy uwa­
żali za nasz najświętszy obowią-i 
zek w dążeniu do celów, do któ| 
rych on sam zdążał wytrwale, | 
nieugięcie i konsekwentnie, ćlo 
sprawiedliwości, pokoju, wolno 
śc| i dobrobytu wszystkich lu­
dów świata.

Pamięć o tym naszym świa­
tłym Przewodniku pozostanie 
wśród nas na zawsze.

FRANCISZEK MURAWSKI 
Przew. spółdzielni produkcyjnej w Kulicach 

poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Sportowcy Wybrzeża łączą się w bólu 
ze sportowcami radzieckimi

Smlę Jego żyć będzie w naszych 
sercach na zawsze. Nauki Jego 
będą nas prowadziły po jedynie 
słusznej drodze do urzeczywist­
nienia wielkiej idei socjalizmu.

jasne i dobre,
Józef Stalin uzbroił nas w 

mocny oręż do walki z wrogami 
ludzkości, nauczył rozpoznawać 
jawnego i zatajonego wroga, pro

ły rozkwit
Prof, dr inż. ALEKSANDER RYLKE 

kierownik Katedry Budowy i Projektowania Okrętów 
Politechniki Gdańskiej

Będziemy zawsze korzystać z przebogate} 
skarbnicy idei i wskazań Wielkiego nauczyciela

Śmierć ukochanego Wodza Na 
rodów Radzieckich i Nauczycie­
la postępowej ludzkości głęboko 
odczuwają pracownicy nauki.

Prace Józefa STALINA wnio­
sły bezcenny wkład w dzieło 
rozwoju nauk ekonomicznych

i Wiadomość o śmierci Józefa Sta1 
lina doszła nas, sportowców — 
pięściarzy, w czasie mistrzostw 
okręgu w Elblągu. Zostaliśmy 
głęboko wstrząśnięci śmiercią ti­
lt ochnn ego Nauczyciela i Wodza 
wszystkich ludzi pracy na całym 
świecie.

^mię Józefa Stalina było dla 
nas, sportowców, symbolem wal 
ki o lepsze, szczęśliwsze jutro, o 
zbudowanie sprawiedliwości spo­
łecznej na całym świecie, o zbu­
dowanie takiego ustroju, w któ­
rym nie będzie wyzysku czło-

, . . . , i wieka przez człowieka,stanowiąc wspaniałą kontynuuj My>> sportowcy polscyi kt6rym
cję genialnej nauki Marksa, Ł j bohaterska Armia Radziecka wie- 
ge~sa, Lenina. . kopomnym rozgromieniem faszyz

Jego ostatnia praca „Ekonomi mu da}a m0żność korzystania z 
em*JTi soc:] . dobrodziejstw kultury fizycznej wZSRR“ z genialną prostotą i ja 

snością wskazała nam ekonomi-

wolnej ojczyźnie, głęboko odczu­
liśmy śmierć Józefa Stalina.

Całym sercem łączymy się w 
bólu z milionami sportowców ra­
dzieckich, dla których Józef Sta­
lin był ukochanym Opiekunem i 
Nauczycielem.

Przyjaźniąc się z wieloma spor­
towcami radzieckimi na Igrzys­
kach Olimpijskich w Helsinkach 
miałem możność pi'zekonaä się. 
jak gorącą miłością każdy sporto­
wiec radziecki otaczał Józefa 
Stalina.

Sportowcy polscy dołożą naj­
usilniejszych starań, by wi ąz z 
całym narodem polskim wcielić w 
życie w naszym kraju wskazania 
i nauki Wielkiego Geniusza i pra 
wdziwego Ojca narodów Józefa 
Stalina.

ALEKSY ANTKIEWICZ zasłużony mistrz sportu

Spofecnsfio istota ślubu!© nieztmie walczyć 
o realizację idei Wielkiego Stalina

Do gmachu Konsulatu Generalnego ZSRR w Gdańsku od ] lekcjach Jego pięknego życiory-1 Zjazdu Spółdzielczości Produkcyj 
dwóch dni przybywają w głębokim smutku liczne delegacje z aa- fsu* J?!nS^

Ludność Wybrzeża wie. ile ze- £ zwycięstw w pokojo-
wdzjęcza bratniemu narodowi r>m budownictwie, 
dzieckiem«, wie, że to właśnie i Ludność kaszubska 1 całe spo
bohaterska Armia Radziecka u-jłeczeństwo Wybrzeża przekonałoś «*“ »«**»* «*«»** ** »»y»''»*«« •“*****““ *—------- ‘vo’v*v ~ ““ !szczęście wszvstkieh ludzi na ca
wełniła ją od najdroższego jarz-1 się w codziennym życiu o elusz-l kładów pracy, organizacji partyjnych j masowych, spółdzielni kym £vyjec$ę '^k żyj £ * walczył i 
ma hitlerowskiej okupacji, w te. | noś ci drogi, jaką wskazał nam; produkcyjnych i PGR-ów, które w imieniu mieszkańców Wybrse- j Stalin.

** »«u i współczucia z po™,» bez« stra' ‘
z ruin i zgliszcz naszych miast jctwem naszej Partii i ucznia ! 1*^$ Poniosły narody Związku Radzieckiego i postępowa ludz-
i wsi, wie, że dzięki tej porno- 
cy i twórczym wzorom braci na­
szych z Kraju Rad zbudujemy 
ustrój dobrobytu i sprawiedliwo 
ści — socjalizm.

Józef Stalin całe swe życie po­
święcił pracy i służbie dla naro­
du radzieckiego i mas praeuią- 

1 ćych całego świata, każdy dzień 
i każdą godzinę swego życia ofia 
rowując każdemu z nas, aby ży

Stalina — Bolesława kość całego świata, 
aż do ostatecznego

Wielkiego 
Bieruta — 
zmwcięstwa.

Przyrzekam w imieniu całego 
społeczeństwa Wybrzeża, społe­
czeństwa, które obdarzyło mnie 
swoim zaufaniem, wybierając na botników, 
przedstawiciela w najwyższym 
organie państwowym, że z jesz­
cze większą ofiarnością i zapa-

Osnuty kirem portret Józefa i przekazanie narodom Związku 
Stąpną otaczają wiązanki kwia-1 Radzieckiego zapewnienia, że 
tów, Pod portretem skła- j wszystkie swoje siły wytężą ku 
dane są setki depesz i listów ro- zacieśnieniu przyjaźni polsko *

marynarzy, rybaków, 
żołnierzy, studentów i chłopów, 
w których proszą oni generalne-

łem realizować będziemy wska-[8° konsula ZSRR —• Poiapowa o

Zjednoczeni we Froncie Narodowym 
realizować idziemy nieśmiertelna idee 

Wieilcieg® Stalina
W gmachu Wojewódzkiej Rady Narodowej odbyło się wczo­

raj zebranie Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Frontu Naro 
dowego w Gdańsku dla złożenia hołdu pamięci Józefa Stalina.

Do zebranych przemówił prze’ 
wodniczący WKFŃ prof. Ceber 
towicz. W słowach pełnych 
wzruszenia mówił o nieśmiertel 
nych ideach Wielkiego Stali­
na, oraz o Jego cennych wskaza 
niach i naukach, które są pod­
stawą dla działalności Frontu 
Narodowego.

Następnie sekretarz KW 
PZPR Korczyński odczytał tekst 
odezwy KC PZPR, Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów do naro 
du polskiego. Gdy skończył 
wszyscy powstali z miejsc. Sa­
lę zalegała cisza. Przedstawiciele 
.Wojewódzkiego Komitetu Fron­
tu Narodowego z głębokim wzru-

Wielkiego Wodza postępowej 
ludzkości. Swój hołd pamięci 
Józefa Stalina wyrazili zebrani 
w liście kondolencyjnym, złożo­
nym na ręce konsula generalne­
go ZSRR Michała Potapowa w 
Gdańsku.

„Wzruszeń; do głębi wieścią o 
śmierci najwybitniejszego czło­
wieka naszej epoki, Wielkiego 
Przyjaciela Polski Józefa Stali­
na — czytamy w liście — przesy 
łamy w imieniu najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego 
Wybrzeża, zespolonego we Fron 
cie Narodowym, serdeczne wy­
razy żalu i najgłębszego smutku

W tych bolesnych dla Was
sszenlem pddali hołd parni®»» chwilach jedno*?«®*«» *w® oczu

cia % uczuciami bohaterskiego 
narodu radzieckiego, z którym 
łączą* nas nierozerwalne więzy 
braterskiej przyjaźni i jedności 
ideowej.

Postać Wielkiego Stalina za­
chowamy na zawsze w naszych 
sercach, jako symbol walki o 
najwyższe ideały ludzkości, o 
sprawę postępu, pokoju i demo 
kraeji.

Drodzy Przyjaciele! Przyjmij 
cie nasze zapewnienie, że n!e bę 
dzicmy szczędzić sił w walce o 
urzeczywistnienie genialnych 
wskazań Chorążego Pokoju, że 
jeszcze mocniej zewrzemy nasze 
szeregj we Froncie Narodowym, 
aby w pełni realizować nieśmier 
teinę idee Wielkiego Stalina“.

- . W»i

Robotnicy Elbląskiej Fabryki 
Urządzeń Kuziennych stwierdza­
ją w swoim liście:

—- Przejęci nieopisanym bólem 
i żalem, uczcimy pamięć Józefa 
Stalina coraz wydajniejszą pracą 
w naszych zakładach pracy, aby 
przyczynić się do zwycięstwa 
v lelki ego dzieła, dla którego żył 
i walczył Wielki Stalin.

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej „Nowy Sad“ w Tolkmicku 
przyrzekają w swojej depeszy:

— Nie będziemy szczędzić swo­
ich sił, aby zwiększyć twórczy 
wkład do wspólnej walki wraz z 
narodami całego świata o realiza­
cję wiecznie żywych idei naszego 
Nauczyciela Józefa Stalina. Bę-

radzieckiej i realizacji nieśmier­
telnych idei Józefa Stalina.

W liście pracowników Prezy­
dium MRN w Sopocie czytamy 
m. in.:

— Społeczeństwo naszego mia­
sta na zawsze zachowa w sercach 
pamięć o tym, że swoje -wyzwo­
lenie narodowe i społeczne zaw­
dzięcza bohaterskiej Armii Ra-] dziemy jeszcze mocniej zacieśniać 
dzieckiej, której Wodzem był spójnię ekonomiczną między mia 
Generalissimus Stalin. ] stem a wsią. Będziemy propago-

Iwaę nieustannie wyższość gospo-
U przedstawicieli Stoczni im ’ darki zespołowej nad indywidual 

Komuny Paryskiej w Gdyni, kto jaję uc;zył ^gg Stalin. Będzie- 
rzy wręczają konsulowi general' i my realizować z całym zapałem 
nemu ZSRR w imieniu załogi doniosłe uchwały I Krajowego 
list kondolencyjny, błyszczą na 
piersiach odznaki przodowników 
pracy.

—- Drogą nam pamięć Józefa 
Stalina — mówi przewodniczący' 
delegacji — uczcimy wzmożoną, 
ofiarną pracą przy budowie 
okrętów, pracą, która wzmacnia 
potencjał gospodarczy i siłę ob­
ronną naszej ludowej ojczyzny, j

Uczennice szkoły powszechnej j 
nr 5 w Sopocie nie wyrobionymi 
jeszcze, chociaż starannie kaligraj 
fowanym pismem wyrażają w] 
prostych, dziecinnych słowach ] 
swmj ból:

Ze wszystkich listów I de­
pesz, które spoczywają pod 
portretem Józefa Stalina w 
Konsulacie Generalnym ZSRR 
w Gdańsku, czy to od ryba­
ków’ „Dałmoru“, konstrukto­
rów CBKO, robotników stocz­
ni i fabryk, żołnierzy, ZMP-ow 
ców, chłopów ze spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów i gos­
podarstw Indywidualnych, czy 
to naukowców i pracowników 
kultury — przebija wielkie 
przywiązanie do twórcy nie­
zwyciężonego mocarstwa socja 
listycznego, nieubłaganego wro 
ga imperializmu, nacjonalizmu 
I kosmopolityzmu, bojownika 
o wolność, niepodległość ! rów 
nouprawnienie narodów, wiel­
kiego Przyjaciela naszego naro 
du, Chorążego Pokoju Józefa 
Stalina,

Społeczeństwo Wybrzeża ślubu 
je niezłomnie walczyć wraz % ca* 
łym narodem pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej o realizację planów pro 
dukc'yjnych, o wcielanie w życie 
idei Józefa Stalina. (mp)

— Trudno uwierzyć, że nasz 
ukochany Nauczyciel Józef Sta­
lin nie żyje, Uczyłyśmy eię na

Wielkie Zgromadzenie 
społeczeństwa Gdańska

Miejski Komitet Frontu Narodowego 
lu Gdańsku organizuje u? dniu 8 marca 
1953 r. o godz. 10 ut hali „Bu do udanych“ 
ire Wrzeszczu przp ulicg Słowackiego 
wielkie zgromadzenie społeczeń* 
stuia Gdańska dla uczczenia pamięci 

JOZEFA STALINA
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Pracownicy morza
składają luli pamięci Wielkieg® Stalina

nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi
Tragiczna wiadomość o śmierci Towarzysza Józefa Stalina 

objęła lotem błyskawicy całą załogę Stoczni Gdańskie! Już wcze 
smym rankiem 6 bm. we wszystkich halach, na pochylniach, na 
dokach i na nabrzeżach basenów stoczniowych gromadzili się sto 
czniowcy, aby z głębokim bolera wysłuchać przez megafony 
radiowęzła komunikatu o śmierci Józefa Stalina.

powej ludzkości Józefa Stalina, wi odzyskaliśmy niepodległość,! marksizmu - leninizmu, wzboga- 
‘ ‘ przepędziliśmy raz na zawsze o*8 coną jego genialnym dorobkiem,

W Stoczni Gdańskiej
W skupieniu i ciszy rozchodzili 

się stoczniowcy do swych stano' 
wisk pracy. Do Komitetu Zakła 
dowego organizacji partyjnej za­
częły napływać kondolencje. 
Pierwsze wyrazy ubolewania 
przyniosła delegacja załogi Bos- 
tnanatu Portu Stoczni Gdańskiej. 
W składzie poszczególnych dele­
gacji, które bez przerwy przyby­
wały do Komitetu Zakładowego 
PZPR, znajdowali się bezpartyjni 
i partyjni, młodzi i starzy, praco­
wnicy umysłowi i fizyczni. Jed­
nocześnie delegacje składały i w 
dalszym ciągu składają meldunki 
© podejmowaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych, aby przez przyśpie­
szenie realizacji planu szybciej 
wcielać w życie wielkie idee To­
warzysza Stalina, aby czynem 
uczcić Jego pamięć.

W Wydziale Montażu Kadłubów, 
który w tej chwili walczy o prze­
łamanie „wąskiego gardła", 
fnistrz monterski Tadeusz Smy- 
feowski m„ in. powiedział:

—» O bolesnej wiadomości 
dowiedziałem się wczoraj rano, 
zaraz po przyjściu do pracy. 
Od trzech dni z uwagą i nie­
pokojem czytałem komunikaty 
o przebiegu choroby Towarzy­
sza Stalina. Teraz, gdy serce 
Wielkiego Stalina przestało bić 
na zawsze, dla nas robotników 
- stoczniowców jest tylko jed­
na droga — droga uczczenia 
Jego wiecznie żyjącej Idei. 
Dziś chyląc głowę przed świet­
laną postacią naszego Nauczy­
ciela. Wielkiego Przyjaciela na 
rodu polskiego, jako mistrz 
monterski wraz z całą moją 
załogą łączę się w głębokim 
smutku ze wszystkimi uczci­
wymi ludźmi na całvm świę­
cie. Naszym hołdem dla Wiel­
kiego Wodza jest zwiększenie 
wysiłków w dziele realizacji 
Idei, którym całe swe życie po­
świecił. Zobowiązujemy się 
skrócić czas montażu sekcji III 
x 4 do ? dni. A ja osobiście 
postanawiam w ciągu 3 mie­
sięcy przeszkoli?' trzech robot­
ników na wykwalifikowanych 
monterów.

* © *
Młody, bezpartyjny, pełniący 

funkcje głównego technologa w 
Stoczni Gdańskiej !nź. Jan Ży- 
dowo, wyrażając swój ból na 
wiadomość o śmierci Towarzysza 
Stalina, tak mówił:

wyrazić
Powiem

— Trudno mi 
wszystko, co czuję, 
więc krótko. Towarzysz Sta­
lin nie żyje, ale wielkie idee 
jego są nieśmiertelne. Nas, 
młodą inteligencję technicz­
ną, 'wychowano w uczel­
niach Polski Ludowej w o- 
parciu o genialne nauki świe 
tlanej pamięci Towarzysza 
Stalina. Ból po stracie Towa­
rzysza Stąlina mobilizuje 
mnie, jako kierownika dzia 
lu, do jeszcze większego wy­
siłku, do jeszcze ściślejszej 
współpracy z robotnikami. Je 
szcze lepiej będę kierował 
powierzonym mj odcinkiem 
produkcji. Ślubuję, że będę 
walczył, aby zwyciężyła Jego 
idea, aby zwycięży! socja­
lizm!

* * *
Młodzież z Wydziału Montażu 

Maszyn i Kadłubów jest pełna 
smutku po zgonie Wodza postę-

Młodzieżowcy wiedzą bowiem 
dobrze, że Józef Stalin oddał ca­
łą swą wiedzę, swoje doświad­
czenie,’ całe swe życie walce o 
wyzwolenie narodów spod jarz­
ma kapitalistycznego. Józef 
Stalin, jako Wielki Przyjaciel 
młodzieży, wskazał jej drogę 
walkj o lepsze, szczęśliwsze ży 
cie. Józef Stalin wskazał mło­
dzieży cel życia i formę walki o 
osiągnięcie tego celu. Młodzież 
Wydziału MMK ślubuje jśćdro 
gą wskazaną przez Wielkiego 
Stalina, do szczęśliwego jutra.

Wiadomość o śmierci Józefa 
Stalina przejęła również głębokim 
smutkiem kobiety w stoczni, Jed 
na z przodujących kobiet ob. Ga­
briela Wojtas z Wydz, Montażu 
Maszyn mówi:

— Umarł Człowiek, którego 
jedynym celem w życiu było 
szczęście wszystkich ludzi pra 
cy. My, kobiety, zawdzięcza­
my Mu wszystkie nasze osią­
gnięcia, równouprawnienie, 
pracę i szczęście swych dzie­
ci. Dzięki Jego nieśmiertelnej 
idei wyrasta nowa kobieta poi 
ska, kobieta świadoma swych 
praw i obowiązków, kob'eta 
na równi z mężczyzną — bu­
downiczy socjalizmu.

W porcie gdańskim
Bolesnym echem wśród portowj 

ców gdańskich odbiła się wieść 
śmierci Wodza proletariatu, 

Chorążego światowego obozu po­
koju Józefa Stalina, Na akade* 
miach i masówkach, w rozmo­
wach prywatnych, w dyskusjach 
podczas przerw w pracy portow­
cy gdańscy — robotnicy z rejo­
nów przeładunkowych, dźwigowi 
i mechanicy oraz marynarze jed­
nostek taboru pływającego wyra 
żają swój głęboki żal z powodu 
śmierci Józefa Stalina. Wielkiego 
Przyjaciela naszej ojczyzny, bu­
dującej socjalizm.

Jesteśmy na przodującej jed­
nostce taboru pływającego — 
„Żbik“ w Nowym Porcie, gdzie 
właśnie zabiera głos, kierownik 
holownika szyper Paweł M.otok.

— Z głębokim bólom przy­
jąłem wieść o śmierci Józefa 
Stalina — Wodza proletariatu. 
Za sanacji, jako prosty mary­
narz, pracowałem za 30 zł mie 
siecznie, mając wówczas przed 
oczyma stale widmo bezrobo­
cia. Dziś dzięki Polsce Ludo­
wej, jestem kierownikiem ho­
lownika i jasno w^dzę, ile do- \ 
brego tlał nam, ludziom pracy, j 
jakie otworzy! przed nami per) 
spektywy zmarły Wódz świa-! 
towego proletariatu, Założycieli

pierwszego w historii państwa 
socjalistycznego — Józef Sta­
lin.

Bosman Stanisław Augustyniak
podkreśla nieocenioną pomoc, z 
jaką pospieszył Związek Radziec 
ki, kierowany przez Józefa Sta­
lina, naszej ludowej ojczyźnie.

— Dzięki Wielkiemu Stalino-

kupantów hitlerowskich i rodzi­
mą burżuazję, mogliśmy zbudo­
wać naszą Polskę Ludową. Nieo­
cenioną naukę dla sprawy bu­
downictwa socjalizmu czerpie ca 
!y nasz naród z genialnych wska 
zań Józefa Stalina, który, rozwi­
jając raukę marksistowsko-leni­
nowską, nakreślił drogi rozwoju 
państwa socjalistycznego. Szcze­
gólnie ważne dla nas są wskaza­
nia Józefa Stalina o koniecznoś­
ci dalszego wzmożenia czujności 
wobec zbrodniczych knowań 
imperialistów anglo - amery­
kańskich, ich agentur oraz 
resztek rodzimej reakcji — 
stwierdzili w rozmowie z kole­
gami Stanislaw Augustyniak, 
bosman „Żbika“, oraz jego kole­
ga mechanik Bronisław Szyn- 
kowski.

Ślusarz warsztatowy z WOC-u 
Jakub Wdowiak, z głębokim 
bólem mówiąc o śmierci Wodza 
międzynarodowego proletariatu, 
oświadcza:

— Wcielając w czyn wielkie 
Idee marksizmu-leninizmu, 
które tak znakomicie rozwi­
nął * pogłębi! Józef Stahn, 
tworząc całą naukę o budo­
wie państwa socjalistycznego, 
my, portowcy gdańscy, musi­
my jeszcze bardziej wzmóc 
tempo pracy nad realizacja 
gigantycznych zadań naszej 
Sześciolatki, aby jeszcze bar­
dziej umocnić pokój na ca 
łym «wiecie.

Podobne zdanie wyrażają ro­
botnicy z basenu węglowego, jak 
np. dźwigowy Paweł Kreńaki.

— Wielki Stalin umarł, ale po 
zostawił nam dziedzictwo nie­
śmiertelne, wspaniałą naukę

który my, klasa robotnicza Wy­
brzeża, będziemy, każdy na swo­
im odcinku pracy, wcielać w ży­
cie. Cały naród polaki stracił naj 
większego, jakiego widziały na­
sze dzieje, Przyjaciela, dzięki któ 
remu powstała Polska Ludowa 
— matka wyzwolonych raz na 
zawsze z jarzma kapitalizmu 
polskich robotników i chłopów. 
Wielkie imię Stalina na zawsze

tych milionów prostych ludzi* 
którzy dzięki Stalinowi śmiał© 
ujęli' własne losy w swoje ręce, 
aby skończyć z wyzyskiem czło­
wieka przez człowieka, aby zbu­
dować państwo wolnych ludzi* 
którego wspaniałym wzorem jest 
Kraj Rad — pierwsze państwo 
socjalistyczne.

W tysiącach rozmów w porcie 
gdańskim cała jego załoga 
wszyscy robotnicy — partyjni _ i 
bezpartyjri —- oddają hołd parnię

pozostanie na ustach i w umys-<ci zmarłego Twórcy naszej ©po­
łach wszystkich ludzi pracy —Iki — Wielkiego Stalina.

U rybaków
Z ^głębokim smutkiem przyjęli 

rybacy wiadomość o śmierci 
Wielkiego Stalina. Postanowili 
oni uczcić Jego pamięć nowymi 
zobowiązaniami, aby przyspieszyć 
realizację planu połowów, a tym 
samym pomóc w budownictwie 
socjalizmu w naszym kraju.

Załogi kutrów „Jedności Ry­
backiej“ „Gdy 5", „Gdy 45“, 
„Gdy 97“, „Gdy 166“, „Gdy 168“, 
„Gdy 47“, „Gdy 74", „Gdy 75", 
„Gdy 72", „Gdy 127", „Gdy 116", 
„G<ly 115", „Gdy 129“, „Gdy 70“, 
„Gdy 113", „Gdy 132", „Gdy 167“, 
„Gdy 12", „Gdy 130", „Gdy 73“, 
„Łeb 11“ i „Łeb 40“ zobowiązały 
się do wyjścia w najbliższą po­
godną niedzielę na połowy, aby 
nadrobić poważn© zaległości w 
realizacji planu.

Warsztat Pogotowia Techniczne 
go Spółdzielni Pracy Rybołów­
stwa Morskiego „Jedność Rybac­

ka“ zobowiązał się do przepro­
wadzenia okresowego remonkł 
silnika na kutrze „Gdy 39“ w 
czasie o 25 proc. krótszym, niż 
zaplanowano. Robotnicy WPT po 
stanowili poza tym przeprowadzić 
remont silnika, sprzęgła i windy 
trałowej na kutrze „Ust 8“ w 
czasie o 25 proc. krótszym, 
zaplanowano, oraz przerobić wm 
dę trałową na kutrze „Gdy 71" 
celem dostosowania jej do nawo­
wy budowanego silnika w czasie 
zaoszczędzonym na nocnej zmia­
nie.

Koło ZMP przy sieciami „Jed­
ności Rybackiej“ zobowiązało się 
przepracować w przetwórni 141 
roboczotgodzin w dniu, w któryrr 
będzie szczególne nasilenie pracy

Brygada patroszami, pracując*. 
w przetwórni „Jedności Rybac­
kiej“, postanowiła odnowić patro 
szarnię i halę manipulacyjną sy­
stemem gospodarczym.

W Zakładach Przemysłu Tłuszczowego Im. Migały

Współpraca kierowników produkcji i aktywem poliiyozsiym 
szereg osiągnięć w realizacji planów gospodarczych

We wszystkich zakładach produkcyjnych na Wybrzeżu j załogi, kierownicy winni wzbo- 
rozwija się coraz bardziej walka o rytmiczne wykonywanie' gacać swe umiejętności doświad 
planu. Drogowskazem w tej walce są dla. kierownictwa po- 'ezeniami ma3. W więzi z masami 
litycznego i gospodarczego przedsiębiorstw —- wskazania tkwi najdonioślejsze źródło siły
Bolesława Bieruta, zawarte w przemówieniu do aktywu 
przemysłu węglowego w Katowicach. Jednym z zagadnień, 
na które Bolesław Bierut zwrócił szczególną uwagę jest 
sprawa dozoru.

fotem wśród mas. Trzeba, aby 
dozór odegrał w pełni role wla 
śęiwego, energicznego kierow­
nika procesów produkcji na 
wszystkich jej szczeblach“.
Wiąz kierownika z załogą
Aby należycie kierować pracą

i niezwyciężoności kierownictwa

mu ludzi do podnoszenia wydaj­
ności, do racjonalizacji pracy, do 
podejmowania zobowiązań, do 
wykonania planu.

Taki stosunek do robotników,
zakładów pracy. Tylko pod tymjw połączeniu z jego osobistym

„By organizacja pracy była 
dobra, by plany były rytmicznie 
wykonywane — mówił Bolesław 
Bierut — trzeba aby Istniała 
wyrobiona, wyszkolona, posia­
dająca fachowe wiadomości ba 
dra organizatorów' pracy, cie­
sząca się zaufaniem i autory-

Ofeóz wspńfpracip i olsóz sprzeczności
Gdy zwiedzamy dzisiaj Nową Hutę czy Dunajski Kombinat t gospodarcze ze Związkiem Ra- 

Metalurgiczny na Węgrzech, rumuński Kanał Dunaj-Morze Czar (dziecktm, wprowadzając dyskry. 
ne czy kombinat stalowy linko w Słowacji, albańską elektrownię minacyjne przepisy, wstrzymu-
fm. Lenina czy bułgarski Dymi trowgrad — słowem (trzeba by 
tu chyba wynrenić kilkadziesiąt pozycji), gdy stykamy się % wie? 
kimi budowlami socjalizmu w krajach demokracji ludowej — we 
wszystkich tych obiektach uderza nas przede wszystkim jedna 
wspólna ich cecha: ogrom pomocy, jakiej udziela im Związek Ra 
dziecki.

Gdy po ostatniej wojnie roz-]się, że fym sposobem osłabią ich 
padł się jednolity rynek ekosno- gospodarkę lub wręcz ją zrujnu- 
sniczny. gdy od systemu ka.pUa-jją. Stany Zjednoczone nie tylko 
Jistycznego odpadły Chiny i kra- sarnę zerwały niemal zupełnie
je demokracji ludowej, narodził; 
się w systemie ekonomicznym 
Świata drv'd rynek, rządzący się 
zupełn?e przeciwnymi niż rynek 
kapitalistyczny zasadami współ­
pracy i wymiany.

Podczas gdy w święcie ka­
pitalistycznym panuje dążenie 
do ekspansii j grabieży ze 
strony najsilniejszego partne­
ra wobec partnerów słabszych, 
podczas gdy wszystkie zja­
wiska. charakterystyczne dla 
kapitalistycznych stosunków 
eknnc eznyeh. blokady, a- 
narćhla, konkurencja. cła 
ochronne, embargo, dumping, 
są z,faw!sk?em powszechnym 
— na rynku demokratycznym 
rządzą zasady równości i Po­
szanowania suwerenność!
stron. wzajemnej pomocy, 
długoterminowych umów, ucz 
ciwych cen.

• smi$rvVaó$V0«

niesie Icryns i ffezmltóe
Gdy rozpadł się lednoTity ry­

nek. kraje imperial?styczne — 
USA. W. Brytania. Francja, sto­
sować zaczęły wobec Związku Ra 
dzieckiego i kraiów. które wkro­
czyły na drogę budowy socjaliz­
mu, blokadę ekonomi/rmą, łudząc

stosunki handlowe 7. obozem de­
mokratycznym. lecz co więcej — 
zmusiły do podobnych kroków 
zależne od siebie kraje,

250 rodzajów towarów, bez zna 
czenla strategicznego, figuruje na 
liście pozycji skreślonych na roz 
kaz USA z eksportu Anglii i 
Francji do ZSRR j krajów de­
mokracji ludowej. USA stosują 
wobec swych satelitów metodę 
szantażu, grożąc, że w wypadku 
utrzymania przez te kraje stosun 
ków ze Wschodem — Ameryka 
wstrzyma natychnrast dla nich 
swą „pomoc“. Nawiasem mówiąc, 
każdy przeciętny obywatel An­
glii czy Francji zdaje sobie już 
dzisiaj sprawę z „rzeczywistości 
marshällowskiej“ rozumiejąc, że 
„pomoc amerykańska" oznacza 
ru?nę gosnodacki narodowe! kra­
ju korzystającego % niej. oznacza 
kryzys, bezrobocie, stopniową li­
kwidację własnego przemvsfu.

Coraz głośniMsze jest na 
Zaeł,o',“?e woranie, że .jednym 
z radykalnych śro-n-ów wsi. 
ścia z kryzysu byłoby nawi­
sanie stosunków z obozem de 
m rubra tycznym, uzyskanie roz 
ległego rynku zbyht i warun­
ków rozwoju gospodarczego.

Sfa-ny Zjednoczone od zakoń­
czenia wojny sabotowały umowy

jąc dostawę zamówionych arty 
kułów. Departament Stanu za­
kazał np. eksportu do ZSRR me­
tali, agregatów maszynowych, bla 
chy karoseryjnej, rur. zamierza­
jąc w fen sposób zadać cios ra­
dzieckiemu przemysłowi. Te za­
mysły spaliły jednak na panew­
ce, gdyl. Związek Radziecki w 
bardzo szybkim tempie doprawa, 
dził produkcję tych artykułów 
do takiego poziomu, iż uniezależ 
nił się zupełnie od dostaw zagra­
nicznych.

Stosując tego rodzafu blo­
kadę i dyskryminację, USA — 
co podkreślił w swej ostatniej 
pracy Józef Stalin — „przy­
czyniały się oczywiście mimo 
woli do ukształtowania się 
i umocnienia nowego równo­
ległego rynku światowego", 

W latach 1948—52 obrót towa­
rowy między krajami obozu de­
mokratycznego wzrósł przeszło 
trzykrotnie, Najsilniejszy part­
ner na tym rynku, Związek Ra­
dziecki, udziela pozostałym kra­
jom obozu demokratycznego 
wszechstronnej i bezinteresow 
nej pomocy, która ma decydują­
ce znaczenie dla rozbudowy gos­
podarki tych krajów, dla budo­
wy socjalizmu.

0?ióz tsen9oVrac?i kiwnie 
wia?emE3 pomocą narosfiw
Gdy niemieckiemu przemysło­

wi stalowemu i budowy maszyn 
w NRD brakuje surówki, którą 
dawniej otrzymywał z Niemiec 
zachodnich — w surówkę tę za­
opatruje go Związek Radziecki. 
Gdy Polsce, Czechosłowacji,

Węgrom i Rumunii brak jest 
rudy żelaznej — ogromną część 
tego zapotrzebowania zaspokaja. 
Związek Radziecki. Pomoc ra­
dziecka obejmuję niezmiernie 
szeroki zakres: od surowca do go 
towych urządzeń fabryk, elektro 
wni, kombajnów, od maszvn dla 
rolnictwa i przemysłu — do bez­
cennej dokumentacji naukowo- 
technicznej. Specjalistom krajów 
demokracji ludowej pomagają 
specjaliści radzieccy w geologicz­
nych badaniach zasobów różnych 
kopalń, w opracowywaniu pla­
nów gospodarczych; radzieccy 
biolodzy spieszą z radą biologom 
polskim, bułgarskim czy węgier­
skim.

Kraje obozu demokratycznego, 
poza pomocą okazywaną im 
przez Związek Radziecki, korzy­
stają w ogromnej mierze również 
z wzajemnej pomocy, wymienia­
nej między sobą. Wieloletnie u- 
mowy gospodarcze, łączące te kra 
je, oparte są na szczerym współ­
działaniu, poszanowaniu intere­
sów i dążeniu do rozwoju wszyst 
kich partnerów.

890 milionów ludzi obejmuje 
potężny obóz demokracji. Obóz 
ten dysponuje niezliczonymi za­
sobami i zapewnić może swym 
narodom wszystko, co im jest ko 
n?cezne do rozwoju. Wszelkie 
próby Imneria’istyczne osłabieni? 
tego obozu, odizolowania go, jak 
bumerang uderzają całą swą si­
łą w gospodarkę obozu kap?ta 
listycznego, zaostrzają przeci­
wieństwa w łonie tego obozu, 
zwiększają trudności zbytu, przy 
czyniają się do obniżenia stopy 
życiowej ma« pracujących. D. R-

względem można dobrze i w rwo 
im czasie widzieć cały przebieg 
pracy, dostrzegać braki i z powo 
dzeniem przezwyciężać trudności. 
Być dobrym kierownikiem, być 
prostym i skromnym w stosunku 
do swej załogi, oznacza to nie 
chełpić sie swymi osiągnięciami, 
nie odgradzać się od mas. 2ycie 
codzienne potwierdza fakt, że o- 
derwanie się od załogi unie­
możliwia operatywne kierow­
nictwo. Kierownik oderwa­
ny od załogi nie jest w stanie 
Udzielać wytycznych w pracy, u- 
możliwiać rozv 'i inicjatywy lu­
dzi i mobilizować załogę do wal­
ki o wykonanie planu. Dlatego

przykładem w pracy, wytworzył 
mu duży autorytet wśród załogi, 
niezbędny dla należytego wyko­
nywania obowiązków oficera pro­
dukcji.

Sak tetaSfc^ala sic 
przemiana

zr«iism@gG Roiiccklogo
Ale obok takich kierowników 

są i inni, u których sprawa ta 
wygląda nieco inaczej. Na uwag 1 
zasługuje zmianowy z działu tło­
czni oh. Bronisław Rolbieeki, któ 
ry jeszcze w 52 r. ciągle nie na­
dążał za planem. Zmianowy Roi

też zasługują na potępienie tacy jbieckl przez długi okres czasu 
kierownicy, którzy cierpią na za- 'niedostatecznie kontrolował pracę
rozumiałość i tracą więź z masa­
mi.

Jak w świetle tych wskazań wy 
gląda działalność dozoru średnie­
go i niższego w Zakładach Prze­
mysłu Tłuszczowego im. Migały 
w Gdyni? Wśród ludzi, którzy ro 
zumieją słowa Bolesława Bieruta, 
którzy ofiarnością w walce o plan 
dają dowód dojrzałości politycz­
nej, znajduje się kierownik dzia 
łu rafinerii ob. Stanisław Szymań 
ski.

Sslsly kontakt 
2 aktywem politycznym

Dzięki jego kierownictwu zało­
ga wydz. rafinerii plan roczny 
wykonała już 17 września 1952 r,. 
a plany miesięczne za styczeń i 
luty 1953 r. zostały przekroczone 
Dzięki takim, jak ob. Szymański 
Zakłady Prze.n, Tłuszczowego w 
Gdvni wykonały plan roczny 8.11 
1952 r.

Co jest podstawą osiągnięć kie­
rownika Szymańskiego? Przede 
wszystkim to, że umie wiązać pra 
cę polityczną z pracą produk- 
cjjną, że w chwilach trudnych 
zwracał się do organizacji partyj 
nej, od której otrzymywał cenne 
wskazówki, jak walczyć o plan 
aby zwyciężyć, że utrzymywał sta 
łą więź z załogą.

Z kim tylko rozmawiamy, każ­
dy stwierdza podobnie — wzoro­
wy kierownik i działacz społecz­
ny. Ob. Szymański stale pracuje 
nad sobą. bierze czynny udział w 
szkoleniu, swym przykładem od 
działywa na ludzi. Interesuje 
się wynikami pracy społecznej i 
zawodowej, a w bezpośrednich ro 
zmowach mobilizuje podległych

podległych mu ludzi, nie utrzy­
mywał z nimi stałego kontaktu. 
Z niewystarczającym uporem bd 
się o realizację zadań planu. N «? 
doceniał opieki, pomocy i wska­
zań towarzyszy z organizacji pa- 
tyjnej i związkowej. Nic więc 
dziwnego, że w obliczu trudności 
często się załamywał. Łatwo tehó 
rzył, gdyż nie wiedział o co wal­
czy. Nie miał w sobie hartu ro­
dzącego się z głębokiego zrozumie 
nia idei, w imię której toczy się 
walka.

Ale jakąż satysfakcję w świetle 
tego faktu daje możliwość stwier 
dzenia, iż wkład wysiłku organi­
zacji partyjnej i związkowej w 
podniesienie jego świadomości da 
wać poczęły konkretne, pozytyw­
ne rezultaty. Ob. Rolbiecki zro­
zumiał swe błędy. Od pierwszych 
dni 53 r. nastąpił w nim przełom. 
— Szybko zaczął naprawiać do­
tychczasowe błędy w pracy i w 
częstych rozmowach wyjaśniał za 
lodzę jak można walczyć z trud­
nościami, jak można realizować 
plan. Odpowiednia postawa i 
wzrost świadomości u ob. Rolbiec 
kiego nie dały długo na siebie 
czekać. Walka o plan Z dnia na 
dzień dawała coraz lepsze rezul­
taty. Plan za styczeń i luty w 
r~ r. został nie ' Iko wykonany, 
ale przekroczony. Ta zmiana w 
-octeoowaniu ob. Rolbięcktygo, 
jak i wielu podobnych współto­
warzyszy prace, wynikała z sy­
stematycznej opieki organizacji 
partyjnej, z troski - wychowanie 
człowieka, z głębokiej świadomo­
ści wszczepionej mu przez agita­
torów organizacji partyjnej i ak-« 
ty wistów związkowych. (zb) ;

*
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Droga życia i walki Józef
feZIENSflK BAŁTYCKI (NR Wfj\ •

Józef Wissarfonowicz Stalin 
(Dżugaezwili) urodził się 21 *ru 
dnia 1879 r. w mieście Gorl, gu­
berni tyfliskiej. Ojciec jego, Wis 
«arion Iwanowlcz, narodowości 
gruzińskiej z pochodzenia chłop 
z.e wsi Didi - Liło, guberni tyf­
liskiej, . był z zawodu szewcem, 
następnie robotnikiem w fabryce 
obuwia Adel chanowa w Tyflisie. 
Matka — Katarzyna Georgiew- 
na pochodziła z rodziny chłopa 
pańszczyźnianego Geładze we wsi 
Gambareuli.

Pierwsze lata działalności re­
wolucyjnej Stalina przypadają 
na okres powstania i formowania 
się partii bolszewickiej w Rosji. 
Miała to być partia nowego ty­
pu. Musiała mieć jasno i wyraź­
nie wypisane na swym sztanda* 
rze: walka o władzę robotniczą 
— o dyktaturę proletariatu; mu­
siała wychować „awangardę pro 
letariatu, która potrafi wziąć 
władzę i poprowadzić 
cały I u d do socjalizmu, or­
ganizować nowy ustrój i nada­
wać mu kierunek, być nauczycie 
iem, kierownikiem, wodzem ogó­
łu mas pracujących i wyzyski wa 
nych wf organizowaniu Ich żyda 
społecznego bez burżuazji i prze­
ciw' burżuazji!“ (Lenin).

Inicjatorem, kierownikiem i du 
*zą całej działalności zmierzają­
cej do stworzenia takiej partii 
był Lenin. Niewiele było w o* 
wym okresie działaczy, którzy 
szli za Leninem, a jeszcze mniej 
takich, którzy w całej pełni ro­
zumieli jego idee. Ale tym, któ­
ry najbardziej, najlepiej i bez 
wahań przyswoił sobie idee leni­
nowskie, był Stalin.

Stalin, podobnie jak Lenin, roz 
począł swą działalność od walki 
* Ugodowcami, którzy zaśmiecali 
ruch robotniczy burżuazyjnymi i 
drobnomieszczańskimi poglądami. 
Odwracali uwagę robotników od 
najważniejszego w owym okresie 
zadania — walki o obalenie ca­
ratu i przygotowania gruntu do 
walki- o socjalizm. W latach 1898 
— 1900 Stalin stoi na czele rewo 
lucyjnej mniejszości gruzińskiej 
organizacji socjaldemokratycznej 
„Mesame - das!“ i prowadzi za­
dętą walkę przeciwko ugodow*
©om,... .. . ...... .. Vj_

Kiedy w grudniu 1900 r. zaczę­
ła wychodzić „Iskra“ leninowska, 
Stalin stanął całkowicie na jej 
Stanowisku.

Niespełna rok później, od wrze 
śnią 1901 roku, zaczęło wychodzić 
pierwsze nielegalne gruzińskie pi 
•mo socjaldemokratyczne, które

konsekwentni* krzewiło id«« le­
ninowski«! „Iskry", Pismo nazy­
wało się „Brdzoła" („Walka“), a 
jego założycielem i kierownikiem 
był Stalin.

W „Brdzole“ i w szeregu In­
nych rewolucyjnych pism gruziń 
skich owego okresu Stalin wy­
drukował wiele artykułów, w któ 
rych rozwijał idee leninowskie, 
pomagał Leninowl założyć Ideolo 
giczny fundament partii marksi­
stowskiej w Rosji.

Na początku 1902 roku Stalin 
osobiście założył nielegalną dru­
karnię w Batumie, kierował straj 
kami w fabrykach batumskich i 
9 marca 1902 roku zorganizował 
słynną demonstrację polityczną 
robotników Batumu. Ponad sześć 
tysięcy robotników z czerwonymi 
sztandarami, z hasłami „Niech ży 
je wolność“, „Precz z caratem!“ 
wyszło na ulicę. Na czele demon 
strantów szedł 23-letni Stalin, 
który już wówczas — znany pod 
pseudonimem partyjnym „Soso“ 

był uznanym wodzem robotni­
ków Kaukazu. Demonstracja ba 
tumska dała początek fali poli­
tycznych demonstracji l wystą­
pień robotników 1 chłopów na 
Kaukazie i całym południu Rosji.

W latach rewolucji 1905—1907 
Stalin osobiście kieruje walkami 
rewolucyjnymi na Kaukazie 
Wbrew ugodowcom — mieńszewi 
kom głosi i realizuje bezpośred­
nio w praktyce leninowską ideę 
hegemonii proletariatu w rewolu 
cji, wciągając do ruchu przeciw­
ko panom feudalnym i caratowi 
masy chłopskie, Uporczywie, 
wbrew ugodowcom nawołuje ro­
botników do zbrojenia się i przy 
gotowania powstania zbrojnego.

* * *

która [ bolaaewickdal ßtaha
Lenina przysięgę, i* przy

złożył nadwicklej, gazeta „Prawda 
odegrała ogromną rolę w przygo-l trumną 
towaniu partii 1 mas do rewolu- kazania jego zostaną wypełnień«, 
cji. „Prawda“ 1912 roku — to aa- W zaciętej walc« z trockistami 
łożenie fundamentu pod zwyclęstj Stalin zespolił partię pod er tan

w roku 1917“.

Cały okres historyczny lat re­
akcji (1907 — 1912) i nowego przy 
pływu ruchu rewolucyjnego (1912 
— 1914) w Rosji wypełnia walka 
o zachowanie wiary mas w rewo­
lucję, w jej nieuchronność oraz 
walka przeciwko likwidatorom o 
utrzymanie, rozbudowę, wzmoc­
nienie sztabu tej rewolucji — nie 
legalnej partii. W okresie tym Sta 
lin obok Lenina wystąpił jako naj 
wybitniejszy organizator partii 
bolszewickiej. Lenin kierował par 
tią z zagranicy, Stalin Bezpo­
średnio w Rosji. Od roku 1910 
jfest on pełnomocnikiem KC na 
Rosję; w roku 1912, na konferen­
cji praskiej zostaje zaocznie wy­
brany do KC. Z jego też inicjaty­
wy zgodnie ze wskazaniami Leni­
na został założony 5 maja 1912 
roku główny organ partii bolsze-

Naród radziecki i wszystkie narody Europy zawdzięczają 
towarzyszowi Stalinowi zwycięstwo w ostatniej wojnie, roz­
gonienie kord hitlerowskich, wyzwolenie z niewoli.

Naród polski zawdzięcza mu ponadto, że Wojsko Pol­
skie brało ramię w ramię z niezwyciężoną Armią Radziecką 
*> Pr*1J jej boku czynny udział w tej wojnie. Dzięki towarzy­
szowi Stalinowi, dzięki jego wysokiej ocenie zalet bojowych 
naszego narodu, dzięki jego życzliwej troskliwości i wspa­
niałomyślności powstało wojsko polskie w trakcie wojny, 
zostało zaopatrzone w nowoczesny sprzęt wojenny, hartowało 
się w bitwach, zdobywało doświadczenie wojenne, które dziś 
jest udelką zdobyczą naszego wojska.

Naród polski zawdzięcza towarzyszowi Stalinowi wielki 
historyczny zwrot w stosunkach między Polską i ZSRR.

Towarzysz Stalin był promotorem i realizatorem zasad­
niczego przełomu w stosunkach między narodem rosyjskim, 
ukraińskim i białoruskim a narodem polskim.

Dzięki towarzyszowi Stalinowi Polska Ludowa odrodzona 
w nowych granicach, oparta o Odrę, Nysę’ i Bałtyk jest or­
ganizmem państwowym narodowo jednolitym, o zdrowej struk­
turze gospodarczej, o wielkich możliwościach rozivojowych.

Po uwolnieniu się z więzów kapitalistycznych, hamują­
cych rozwój Polski, po położeniu kresu penetracji imperia­
listycznej, która, skrzywiała i wypaczała rozwój Polski, za­
grażając jej niepodległości — suwerenność Polski jest za­
bezpieczona.

Toteż zashigi towarzysza Stalina zaróumo w dziele 
wskrzeszenia Polski jak i zabezpieczenia jej rozwoju, siły i 
rozkwitu są wiekopomne.

Całe życie i działalność praktyczna, towarzysza Stalina, 
tak sarno jak wszystkie jego prace teoretyczne, przepojone są 
najgłębszym internacjonalizmem rewolucyjnym. Jak Lenin, 
wczuwal się towarzysz Stalin w tętno światowego ruchu re­
wolucyjnego i tak samo jak Lenin żywo reagował na wszyst­
kie jego przejawy i problemy. Swą mądrą, wnikliwą radą 
pomagał poszczególnym partiom w ramach Międzynarodówki 
Komunistycznej przełamywać trudności, usuwać przeszkody, 
wyprostowywać przegięcia czy odchylenia lub wahania ideo­
logiczne. Polski ruch robotniczy, któremu przewodziła 
Komunistyczna Partia Polski, a w czasie wojny — PPR, 
wiele zawdzięcza głębokim, troskliwym radom i pomocy towa­
rzysza Stalina. W procesie swego dojrzewania ideologiczne­
go i organizacyjnego KPP, kierując bohaterską walką ' pol­
skiego proletariatu, nie uniknęła poważnych kryzysów w 
wyniku odchyleń w kierownictwie partyjnym, od linii politycz­
nej Międzynarodówki Komunistycznej. Towarzysz Stalin brał 
kilko,krotnie osobiście udział w komisji polskiej powołanej 
przez egzekutywę MK dla rozwiązania powstałych proble­
mów'. Jego uwagi nosiły zivyhle charakter zasadniczych roz­
ważań teoretycznych lub organizacyjnych, były one zastoso­
waniem nauk marksizmu - leninizmu do konkretnych spraw, 
jakie wysuwało życie. Tego rodzaju pomoc miała wielkie zna­
czenie dla rozwoju partii w organizację bojową nowego typu, 
taką, jaką była WKP(b), w organizację wierną niezłomnie 
i do końca zasadom marksizmu - leninizmu.

BOLESŁAW BIERUT

wo bolszewizmu
(Stalin).

Żandarmi carscy od samego po­
czątku wyczaili, jak niebezpieczne 
go wroga mają w osobie Stalina. 
Ciągle go tropią, wielokrotnie a- 
resztują, osadzają w więzieniu, 
zsyłają. Ale nic nie jest w stanie 
przerwać działalności rewolucyj­
nej Stalina. Zza murów więzie­
nia nie przestaje pisać odezw, ar­
tykułów, kierować ruchem, z 
miejsc zesłania ucieka przy pierw 
szej możliwości, zjawia się tana, 
gdzie partia go najbardziej po- 
trzebuje.

W latach 1902 — 1917 Towa 
rzysz Stalin był wiele razy aresz­
towany i zsyłany, trzykrotnie ucie 
ka ze zsyłki.

Rewolucja lutowa 1917 roku 
zastaje Towarzysza Stalina na ze 
słaniu. Ale 12 marca Stalin już 
jest w Piotrogradzie, a 14 marca 
ukazuje się w „Prawdzie“ Jego 
artykuł „O Radach Delegatów Ro 
botniczych i Żołnierskich“.

Stalin staje obok Lenina i ra­
zem z nim kieruje całą działalno­
ścią partii bolszewickiej, konse­
kwentnie realizuje linię leninow­
ską przygotowania partii i mas 
do drugiego etapu rewolucji — 
przejścia od rewolucji burżuazyj- 
no - demokratycznej do obalenia 
władzy wszystkich wyzyskiwaczy 
— do rewolucji socjalistycznej. 
Stalin jako najwierniejszy uczeń 
i współbojownik Lenina demasku 
je zdradzieckie stanowisko Kamie 
niewa, Zinowjewa, Rykowa, któ­
rzy usiłowali zawrócić partię z 
rewolucyjnej drogi na manowce 
ugody z burżuazją,

16 października 1917 roku Korni 
tet Centralny bolszewików powo 
lał do życia ośrodek partyjny do 
kierowania powstaniem. Na czele 
tego ośrodka staje Stalin, Wraz 
z Leninem był Stalin organizato­
rem Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, wraz z Leninem prowa­
dził klasę robotniczą do powsta­
nia zbrojnego, do rewolucji socja 
listycznej. Wraz z Leninem był za 
łożycielem pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego.

Nowy etap historii Komuniatycz 
nej Partii Związku Radzieckiego, 
rozpoczynający się od dojścia boi 
szewików do władzy, związany 
jest z nowymi, historycznymi kar 
tami działalności Stalina, jako 
organizatora zwycięstw na fron­
tach wojny domowej, teoretyka 
partii i wodza narodów radziec­
kich, inspiratora i realizatora re­
wolucyjnych przemian w ZSRR

Z nazwiskiem Stalina związane 
są wszystkie zwycięstwa Armii 
Czerwonej na wszystkich decydu 
jących frontach w latach 1918 — 
1921.

W roku 1922 Stalin na wnio­
sek Lenina obrany został sekre­
tarzem generalnym Komitetu 
Centralnego partii. Pod jego bez 
pośrednim kierownictwem doko­
nano olbrzymiej pracy nad utwo 
rżeniem narodowych republik ra 
dzieckich i zjednoczeniem ich w 
jedno państwo związkowe — 
ZSRR. Na wniosek Lenina i Sta­
lina 30 grudnia 1922 roku na I 
Wszechzwi ązkowym, Zj eździe Rad 
powzięto historyczną uchwałę o 
utworzeniu Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich.

Po śmierci Lenina (21 stycznia 
1924 roku) leninowski trzon Ko­
mitetu Centralnego oraz cała 
partia bolszewicka skupiły się wo 
kół Stalina — najwierniejszego i 
najwytrwalszego kontynuatora

darami leninizmu. Wydana w 
1924 roku praca Stalina „O pod­
stawach leninizmu“, która jest 
mistrzowskim wykładem i głębo­
kim teoretycznym uzasadnieniem 
leninizmu, uzbrajała wówczas i 
uzbraja obecnie rewolucjonistów 
całego świata w ostry oręż teo­
rii marksistowsko - leninowskiej.

Stalinowska nauka o industria 
lizaeji stała filę podstawą zwycię­
skiego budownictwa socjalizmu 
w ZSRR. W latach 1930—1934 
partia bolszewicka w zaciętej wal 
ce z agentami burżuazji i między 
narodowego imperializmu — 
trockistami i bucharinowoami, 
zrealizowała pod przewodem Sta 
lina jedno z najtrudniejszych po 
zdobyciu władzy, historycznych 
zadań rewolucji proletariackiej — 
poprowadziła miliony drobnych 
gospodarstw chłopskich, opar­
tych na własności prywatnej, na 
drogę kołchozów, na tory socja­
lizmu. Realizacja stalinowskich 
pięciolatek, uprzemysłowienie kra 
ju i stworzenie największego w 
śwlecie rolnictwa, opartego na 
pracy zespołowej, dało całemu 
światu niezbite dowody wyższo­
ści socjalizmu nad kapitalizmem 
Realizacja stalinowskich planów 
industrializacji i kolektywizacji 
stworzyła najważniejsze przesłań 
ki wszystkich dalszy cli sukce­
sów budownictwa socjalizmu o- 
raz przesłanki wspaniałego zwy­
cięstwa Kraju Rad nad faszyz­
mem w drugiej wojnie świato­
wej. Stworzyła przesłanki zwycię 
stwa socjalizmu we wszystkich 
krajach demokracji ludowej.

Stalin był twórcą pierwszej 
konstytucji społeczeństwa socjali 
stycznego, uchwalonej 5 grudnia 
1936 roku. Konstytucja Stalinow­
ska. znamionowała wkroczenie 
Kraju Rad w nowy okres zakoń' 
czenia budowy społeczeństwa so­
cjalistycznego i stopniowego prze 
chodzenia do komunizmu. Histo­
ryczne, o znaczeniu światowym 
zdobycze narodu radzieckiego, 
które przekształciły socjalizm w 
rzeczywistość, osiągnięte zostały 
pod kierownictwem Stalina.

Ogromną rolę w ideowym wy­
chowaniu kadr partyjnych Komu 
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i wszystkich partii ko 
munistycznych i robotniczych 
świata odgrywa napisany przez 
Stalina „Krótki kurs historii 
WKP(b)“, który jest genialnym 
uogólnieniem doświadczenia dzie 
jów partii bolszewickiej. Praca 
Stalina „O materializmie dialek­
tycznym l historycznym“, będąca 
jednym z rozdziałów „Historii 
WKP(b)‘£, jest jednym z najwię­
kszych osiągnięć marksistowsko- 
leninowskiej myśli filozoficznej.

Stalin uzasadnił możliwość zbu 
dowania komunizmu nawet w wa 
runkach otoczenia kapitalistycz 
nego, rozwijał naukę Marksa, 
Engelsa, Lenina o państwie, stwo­
rzywszy w pełni opracowaną teo 
rię państwa socjalistycznego.

* * *
W latach najazdu hitlerowskie­

go Stalin stanął na czele sił zbrój 
nych ZSRR, na czele walki naro 
du radzieckiego z faszyzmem. W 
najcięższych latach wojny Stalin 
był źródłem natchnienia dla Ar­
mii Radzieckiej, narodu radziec­
kiego i wszystkich walczących 
przeciwko jarzmu hitlerowskiemu 
narodów świata. W latach wojny 
rozwijał On w dalszym ciągu nau 
kę marksistowsko - leninowską. 
Wykazał, że źródłem potęgi pań

ustrój socjalistyczny. Towarzyszcował i uzasadnił Stalin wszyst-
Stalin wykazał, że patriotyzm ra­
dziecki, to patriotyzm nowego ty­
pu, patriotyzm wolnego narodu 
socjalistycznego. Towarzysz Sta­
lin jeszcze bardziej udoskonalił 
przodującą radziecką wiedzę woj­
skową. Opracował On tezę o stale 
działających czynnikach, które 
mają decydujące znaczenie dla 
losów wojny, o aktywnej obronie

kie podstawowe prawa rozwoju 
ekonomiki socjalistycznej, dopro 
wadził do końca rozpoczęte przez 
Lenina wielkie dzieło stworzenia 
ekonomii politycznej socjalizmu. 
Prace Jego dotyczące kwestii na­
rodowo - kolonialnej są gwiaz­
dą przewodnią dla ruchu narodo­
wo - wyzwoleńczego w krajach 
kolonialnych i zależnych. Znako-

i prawach kontrofensywy, o współ! mita praca J. W. Stalina „Mark- 
działaniu poszczególnych rodzą-}sizm a zagadnienia językoznaw­
ców wojsk i techniki bojowej we stwa“, stworzyła trwały, marksi-
współczesnych warunkach wojny. 
Pod Jego wodzą wojska radziec 
kie dokonały wspaniałej operacji 
okrążenia i rozbicia wroga pod 
Stalingradem, co stało się zwrot­
nym punktem w przebiegu wojny.

stowski fundament nauki o języ­
ku i twórczo rozwinęła szereg z.a 
gadnień materializmu dialektycz­
nego i historycznego.

Ukazanie się w przededniu o- 
twarcia XIX Zjazdu KPZR ostat-

Dowodzone przez Stalina armie | niej pracy Towarzysza Stalina 
radzieckie wyparły wroga z] „Ekonomiczne problemy socjaliz- 
ZSRR i wyzwoliły narody Euro- mu w ZSRR“ stało się wielkim 
py spod jarzma hitleryzmu. Z wy- wydarzeniem w życiu nie tylko 
cięstwo Armii Radzieckiej stwo-jKPZR, ale i wszystkich partii ko­
rzyło warunki zwycięstwa ludu w munistycznych i robotniczych ca- 
szeregu krajów Europy i Azji. W łego świata, posiada ogromne zna
swym referacie, wygłoszonym w 
28 rocznicę Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycznej,
Mołotow powiedział: „To nasze 
szczęście, że w trudnych latach 
wojny Armię Czerwoną i naród 
radziecki prowadził mądry i do­
świadczony Wódz Związku Ra­
dzieckiego — Wielki Stalin“.

* l * *
„Należy mieć na uwadze... że 

opór ginących klas naszego kraju 
nie występuje w izolacji od świa­
ta zewnętrznego, lecz że znajdu­
je poparcie otoczenia kapitalisty­
cznego“ — mówi Wielki Stalin.

Urzeczywistniany obecnie w 
ZSRR wielki plan przekształcenia 
przyrody powstał z inicjatywy 
Stalina. Setki, tysiące lat ludz­
kość rozpatrywała przyrodę, wa­
runki geograficzne jako coś, co 
ciąży nad człowiekiem, wobecl stycznymi" 
czego człowiek zawsze jest bezrad “
ny. Dopiero marksizm — leninizm 
wykazał, że tak nie jest. I oto 
pod kierownictwem Stalina rozpo 
częto wznoszenie wielkich budo­
wli komunizmu, realizację wiel­
kich planów zmieniających przy­
rodę całych obwodów i krajów, 
planów, które coraz bardziej pod­
porządkowują żywioł człowieko­
wi, zmieniają kierunek rzek, zno­
szą góry, przekształcają pustynie 
w żyzne pola, pomnażają wielo­
krotnie możliwości wyżywienia i 
bogatego życia dla milionów ludzi 
Wszystko to już dziś tworzy się 
w Związku Radzieckim, wszyst 
kim tym kierował do ostatniej 
chwili życia Stalin.

Imię Stalina stało się symbo­
lem walki o pokój. Bo Stalin 
to socjalizm, a socjalizm — to zna 
czy tworzenie, budownictwo, po­
kój, to znaczy — wszystko dla 
człowieka.

Ogromny wkład teoretyczny 
wniósł Stalin do leninowskiej 
nauki o , imperializmie. Rozwija­
jąc tezy Lenina o prawach, rzą­
dzących w okresie przejściowym 
od kapitalizmu do socjalizmu, u- 
ogólniając doświadczenie budow­
nictwa socjalizmu w ZSRR, opra-

czenie dla całego międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

W pracy tej Towarzysz Stalin 
wszechstronnie zbadał i naświet­
lił podstawowe zagadnienia produ 
kcji i podziału dóbr materialnych 
w społeczeństwie socjalistycznym 
wytyczył drogi stopniowego przej 
ścia od socjalizmu do komuniz­
mu i wskazał podstawowe warun 
ki tego przejścia.

W pracy tej Towarzysz Stalin 
naukowo uzasadnił i sformułował 
podstawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu i podstawowe prawo 
ekonomiczne współczesnego kapi 
talizmu.

W pracy tej Towarzysz Stalin 
wykazał rozpad jednolitego ryn­
ku światowego, pogłębienie się 
kryzysu światowego systemu ka­
pitalistycznego i nieuchronność 
wojen między krajami kapitali-

dzieła Lenina. W imieniu partii stwa radzieckiego jest radziecki

XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego stał 
się potężną demonstracją zespole­
nia się wokół Towarzysza Stalina 
nie tylko wszystkich narodów Kra 
ju Rad, ale i wszystkich postępo­
wych sił narodów całego świata.

W swym przemówieniu na XIX 
Zjeździe Towarzysz Stalin wyka­
zał, że umiłowanie własnej ojczy­
zny — patriotyzm i proletariacki 
internacjonalizm są niecozdzielne 
wskazał, że jedyną siłą, która w 
naszej epoce potrafi obronić i re­
prezentować interesy narodu, jest 
klasa robotnicza i jej partia, 
wskazał nieuchronność upadku 
kapitalizmu i zwycięstwa socjaliz­
mu na całym świecie.

Józef Stalin był i pozostanie na 
wieki sztandarem idei, o której 
realizację walczą pod przewodem 
komunistów setki milionów ludzi 
na wszystkich kontynentach, idei, 
która przyświeca klasie robotni­
czej i ludziom postępu całego świa 
ta, idei, która powiedzie ludzkość 
do zwycięstwa komunizmu.

W. I. LENIN i I. W. STALIN
przy opracoujyiraniu planu elektryfikacji Rosji

Obraz malarza Nalb&ndiaiut

S. R. DOBROWOLSKI

Si a lin
Widziałem go: w skibach swobodnej ziemi, 
po której traktor szedł w jutrzejszy dzień
— gdzie pod brzozami brzask rzuca błękitny cień, 
ocierał z czoła pot palcami zgrubiałymi.

Widziałem go: na rusztowaniach miast, 
jak w ręku cegłę ważył — zadumany.
I wstał pod dłonią dom, i rosną jasne ściany 
wyżej i wyżej wciąż, pod chmury —- mur do gwiazd.

Gdzie ścieka z pieców stal, jego otwiera uśmiech 
nadzieje wielkich lat —- kowalski dźwiga młot, 
wiedzie uczonych myśl, poetów skrzydli lot.
I błogosławi dziecka sen, nim dziecko uśnie.

Widziałem go: gdy piorun świecił w twarz, 
z gwiazdą nad czołem stał i z blaskiem w oku
— i trwa dziś znów', jak trwał, i szepce sławo POKÖJ, 
wsparty o granic slup - narodów' straż.

Wsłuchany w ludów krzyk lecący ponad światem, 
przestraja gniewny grzmot w radosną wolnych pieśń
— i drży milionem serc ogromna ludów pierś, 
i człowiek człowiekowi chce być bratem.

Jest wszędzie pobok nas, gdzie Polak i gdzie Grek, 
gdzie śwdt w źrenicach gra i gdzie wrogowie bledną. 
Jest w huku dział i hut. Ludy i on — to jedno.
On w ludy sercem wrósł i jego jest ten wdek.

Wieczysta chwała Jozefowi Stalinowi wyzwolicielowi narodu polskiego



gtailn był w Poise* Swa miry: w końca *wka 1911 pwtybył SwkSctO"
tnie do Strąkową na spotkanie x Leninem. Niewiele arnamy faktów s tc~ 
g0 pobytu. Wiemy tylko, ie omówił on I uzgodnił % Leninem najważ­
niejsze problemy ruchu rewolucyjnego 1 że wziął udział w posiedzeniu 
KC Rosyjskiej Socjal - Demokratycznej Partii Robotniczej. Spotkanie 
to miało olbrzymie znaczenie. Odbyło sig ono w okresie przypływu ru­
chu rewolucyjnego, wzmagających się strajków i demonstracji robotni­
czych, w okresie, gdy Lenin przeniósł się z Paryża do Krakowa, aby 
znajdować się bliżej Rosji, oby móc kierować z bliska pracami partii 
bolszewickiej, prowadzącej kraj do rewolucji.

Po okresie tzw. reakcji stołypi 
now&kiej, która po upadku rewo 
lucji w 1905 r. rozszalała się be­
stialskim terrorem nad całą Ro­
sją — wiatach 1912-1914 zgodnie 
z przewidywaniami bolszewików, 
zaczęła znowu powracać fala re­
wolucyjna. Masakra robotników 
kc-'-ln złota nad Leną (Syberia) 
w kwietniu 1912 r. zorganizowa­
na przez carską żandarmerię sta 
la się sygnałem do strajków i de 
monsträcji. „Salwy nad Leną 
!?—-'-’'imały lody milczenia i ru­
szyła rzeka ruchu ludowego,..“ — 
pisał Stalin w piśmie „Zwiezda“

W czerwcu 1912 roku Lenin 
przeniósł się do Polski, gdzie po­
został przez dwa lata. Bliskość 
granicy umożliwiała mu szybkie 
kontakty z Petersburgiem. Już 
na trzeci dzień mógł otrzymywać 
rosyjską prasę. Łatwiej też by­
ło mu nadsvłać stąd artykuły do 
pism bolszewickich. Lepiej szła 
współpraca z ośrodkami kran wy 
mi.

W tym czasie Stalin, uciekł­
szy z zesłania w Narymie, objął 
redakcję powstałej niedawno „Pra 
wdy“ oraz kierował kampanią 
wyborczą bolszewików do IV 
Dumy.

Kontakt miedzy Leninem a Sta 
linem zacieśniał się. Lenin prag 
nąl osobiście porozumieć się ze 
Stalinem, od niego właśnie wysz 
ła inicjatywa przyjazdu Stalina 
do Galicji i krakowskiego spotka 
nia. Lenin nalegał z resztą, aby 
Stalin w ogóle przeniósł się za 
granicę ze względu na grożące 
mu w kraju coraz większe nie­
bezpieczeństwo

Wkrótce po powrocie do Rosji 
Stalin znów —- wraz z sześciu 
bolszewickimi posłami do Dumy 
•— przeprawił się do Krakowa, a- 
by w dniu 28 grudnia 1912 roku 
wziąć udział w naradzie KC. Na 
radą tą kierował osobiście Lenin.

Miała ona dla ruchu bolszewic­
kiego duże znaczenie, precyzowa 
ła zadania partii w okresie wzmo 
żenią fali rewolucyjnej.

Rozmowy z Leninem w czasie 
dwutygodniowego tym razem po 
bytu Stalina w Krakowie, wywar 
ły wpływ na pracę pt. „Kwestia 
narodowa a marksizm“, Którą na 
pisał Stalin w Wiedniu, dokąd 
udał się bezpośrednio * Krako­
wa.

Z materiałów, dotyczącycn po­

przez granicę.
Stalin podróżował nielegalnie, 

nie miał paszportu zagranicznego 
Przcnrawa była trudna i n-ebez* 
pieczna, carscy agenci patrolowa 
li granicę, czatując na bolszewi­
ków.

W miasteczku, gdzie Koba 
(pseudonim Stalina) wysiadł aże 
by przejść granicę, nie znał mko 
go. Adres przewodnika który mu 
dano, trzeba było po drodze zni­
szczyć. Było rano. Wyszedłszy ze 
stacji, poszedł Stalin na rynek.

wzbudzało zaufanie i Stalin od­
powiedział:

Tak muszę się zatrzymać] 
nie na długo.

— Zajdźcie do mnie! — powie] 
dział człowiek.

Po drodze rozmówili się, on 
Polak, szewc, mieszka tu, nieda­
leko. Przyszli do jego domku, go 
spodem zaproponował Stalinowi 
wypoczynek i podzielił się z nim 
obiadem. Biedny szewc był ser­
deczny i wcale nie natrętny. Py

W. Lenia, i. Stalin i W, Mołotow w redakcji „Prawdy“ w ^17„r-
Wg. rysunku WasilieW*

przez ryne,c kilka razy. Niespo­
dziewanie ktoś go zaczepił.

Wy nie tutejszy? Kogo szu­
kacie? Może nie macie gdzie bie 
zatrzymać? — pytał miejscowy 
człowiek, biedak sądząc po wy- 

dróży Stalina do Krakowa, zacho glądzie.
wał się ciekawy opis przeprawy* Było w tym człowieku cos, co

Jakaś sposobność chyba się nada tylko, czy przyjezdny jest z 
rzy — myślał. Szumiał miastecz- {jaje]ęa> 
kowy jarmark. Stalin przeszedł —- Z daleka... — odpowiedział 

Stalin. I patrząc na przynależno­
ści rzemiosła gospodarza, na ni­
ziutki stolik i zydel, stojące w 
kącie powiedział. — Mój ojciec 
też był szewcem, tam w mojej 
ojczyźnie, w Gruzji,

—- W Gruzji? zapytał Polak. To 
znaczy, że wy jesteście Gruzinem? 
Słyszałem, że u was pięknie

' góry, winnice! I carskie wartow­
i'Wwn nie, tak jak w Polsce — dodał

’• ’ ■ ty

v> i pytając i czekając na potwierdzę 
nie,

— Tak, tak samo jak w Polsce
1 — powiedział Stalin. — Nie ma 

ojczystych szkół, są tylko carskiej

Wręczenie Dzierżyńskiemu dekretu o Komisji Nadzwyczajnej

wartownie.
Milcząc patrzyli jeden na dru­

giego. „Czy można mu zaufać“?
— pomyślał Stalin. I zdecydowa 
wszy powiedział po prostu:

— Muszę dziś jeszcze przejść 
granicę

Gospodarz o nic więcej nie py 
tał.

Dobrze! — powiedział. —Ja 
sam was przeprowadzę. Ja znam 
drogę.

Gdy ściemniło się, wyszli z do 
mu Żegnając się Stalin Wyjął pie 
niądze — chciał odwdzięczyć się 
za gościnę, za przysługę. Ale 
przewodnik odsunął jego rękę.

— Nie — odpowiedział twardo.
— Nie trzeba! Zrobiłem to nie 
dla pieniędzy. My, synowie uciś­
nionych narodów, musimy sobie 
wzajemnie pomagać. — Wymie­
nili ze Stalinem silny uścisk dło­
ni. — Szczęśliwej drogi!

K. GRUSZCZYŃSKI

inżynier naszych marzeń

Gdzie tajga była, dymią miasta, 
lasy północne idą w step 
i człowiek na bezpłodnych plaskach 
dochodzi urodzajnych gleb.

Ni© za górami jest komunizm, 
rzeki zmieniają dawny nart, 
gdzie nadmiar słońca — woda szumi 
i d® pastuszych zmierza jurt.

Wola człowieka ciuła czyni: 
w upalne niebo rzuca obłok, 
pszenicę sieje na pustyni, 
skałom wyrywa kiść winogron.

Kto twardo w bitwie trwa upartej 
przeciw ciemnościom i bezprawiu, 
ten umie pokierować wiatrem, 
ten słońcu wymagania stawia.

Kto strzegł jak oka rewolucji, 
kto do zwycięstwa wiódł narody, 
ten prawa stwarza dla przyrody, 
ten umie rzeki bieg odwrócić,

To Stalin lasy w pochód śle, 
rzekom w pustynie płynąć każe, 
Stalin - towarzysz, Stalin - wódz, 
Stalin — inżynier naszych marzeń.

Nagrodę Stalinowska w zakresie Sn 
snaturgii otrzymał w r. 1950 Wsiewo- 
lod Wiszniewski za sztukę „Niezapom­
niany rok 1919“. Sztuka ta przenosi 
»as w czasy wojny domowej, przedsta 
wiając jeden z epizodów zaciekłej wal 
ki, która pod wodza Lenina i Stalina 
prowadził naród radziecki — broniąc 
Swego socjalistycznego państwa.

Podajemy dwa fragmenty z prologu 
Sztuki.

(Maj rok 1918, Kremlówski ga 
binet W, Lenina. Przez okno o- 
ślepiająco świeci słońce. Lenin 
siedzi pochylony nad papierami. 
Wchodzi sekretarka).

SEKRETARKA: Wzywaliście
towarzysza Stalina, właśnie 
przyszedł.

LENIN: Proście, proście, cze­
kam,

(Sekretarka wychodzi. Po krot 
kiej chwili do gabinetu wchodzi 
J. Stalin, Lenin wstaje ha jego 
spotkanie. Witają się).

LENIN: Bardzo chciałem się z 
wami zobaczyć towarzyszu Stali­
nie, bardzo. Siadajcie, proszę. O 
tutaj. Na frontach znowu zanosi 
się na coś poważnego... Chciałem 
z wami porozmawiać o tym co 
mnie niepokoi i to nie od dzisiaj. 
Jesteśmy przecież ze sobą szcze­
rzy bez zastrzeżeń. Prawda?

STALIN (wciąż jeszcze stoi): 
Oczywiście, że tak, Włodzimierzu 
Ejiczu. Mówię, co myślę, chociaż 
są tacy, którym się to może cza­
dem nie podoba.

LENIN: Właśnie chciałbym
wam również powiedzieć coś, co 
eię nie podoba naszej Rewolucyj 
nej Radzie Wojennej Republiki i 
może jeszcze komuś! Proszę, u~

ka metoda, przyzwyczajenie 
wciąż uspokajać! Zła taktyka. 
„Zabawa w spokój“...

STALIN: Która kończy się za 
każdym razem — histerycznym 
atakiem Trockiego...

LENIN: W rzeczywistości
stwierdzamy bezczynność i całko 
witą niemal dezorganizację. Ra­
da powierza kierownictwo woj­
skowe nienadającym się do tego 
ludziom.

STALIN: Albo popiera ludzi,
którzy tylko wiele gadają lob są 
bez wątpienia zdrajcami.

LENIN: Praktyka ta do nicze­
go dobrego nie prowadzi. 
W rezultacie źle się nam 
wiedzie, bierzemy cięgi... Pa­
trzcie (pokazuje na mapie). 
Na południu niepowodzenia, 
Denikin przerwał front. A 
do KC nadsyła się obietnice, sehe 
maty, rysuneczki — zapominając 
o nieprzyjacielu. Dowódca naczsl 
ny właśnie donosi: „operacje na 
południu przybierają niepomyśl­
ny dla nas obrót. Z powodu bra­
ku wojsk front ukraiński nie mo 
że wywiązać się ze swego zada­
nia...“

STALIN: A co donosi o fron­
cie północno - zachodnim, o Pi" 
trze?

siądźcie... (towarzysz Stalin si 
da). A więc... przekonuję się co­
raz hardziej, że nasza Rada Wo­
jenna pracuje źle... Uprzedziła 
nas o koncentracji sił Kołezaka 
późno, niedopuszczalnie późno... 
Kr'czak gromił, po kolei Trzecią 
Drugą, a wreszcie Piąta Armię. 
A nas „uspakś iano-. Wiadomo, 
cc z tego wyn'klo... Teraz po w tu 
rza się ta sarna historia z Deni­
kin cm i obawiam się, że coś w 
tym rodzaju może się powtórzyć 
póć Pt tram.
7 STALIN: W zupełności podzie­
lam wasze obawy,

LENIN: A Rada Wojenna nas 
».uspokaja“. Widocznie to już ta­

rnina. Powiada tylko, że f rma- 
cje frontu zachodniego okazały 
się zupełnie do niczego.

STALIN: Moim zdaniem do ni 
czego okazały się nie formacje 
tylko autor tego raportu, dowód­
cą '’czelny...

LENIN: Jestem przekonany, że 
na wiosnę Ententa znów rozpocz 
nie natarcie, chcą nSm wydać 
„ostatnią bitwę'*, chwycić nas za 
gardło... Chodzą już słuch - o wy 
prawie 14 państw. Hm, czterna­
stu? Zobaczymy, porachujmy... 
Anglia. USA, Francja, Włochy, 
Japonia, Grecja, Jugosławią pie

chosłowacja, Polska, Finlandia, 
Estonia, Łotwa plus Kołczakia i 
Denikia... Tak... Rachunek «-ię 
zgadza Jest to, jak widać, krok

by na dwa, trzy, cztery miesiące 
zamkniemy wszystkie instytucje, 
wszystkie oprócz najniezbędniej­
szych. Przeprowadzimy masową

dokładnie obmyślony i zd©:ydoJ mobilizację komunistów i robot- 
wany w Paryżu i Londynie. Inspljników — poślemy ludzi na front, 
ratorem i projektodawcą jest tu Odeprzemy nieprzyjaciela, 
Churchill. A ci nasi „działacze“ STALIN (wstająC): Zgadzam

się z tymi wnioskami w zupełno 
śei. Chciałbym dodać kilka słów 
w sprawie Petrogradu,

LENIN: Tak, tak... Petrograd 
trzeba mieć stale na oku. W żad 
nym razie nie wolno nam oddać 
tego miasta

STALIN: Tamtejsze kierownic! 
■wo nie rozumie tego, lub nie 
chce rozumieć... Białogwardyj- 
ski korpus północno * zachodni,

w takie dni przysyłają schematy, 
rysunki i obietnice!... I sami so­
bie zresztą przeczą. Ten front nie 
może, tamten nie jest w stanie... 
Chciałbym jeszcze szczególnie 
podkreślić, że wróg dziaia coraz 
energiczniej wewnątrz kraju; 
tworzą się olbrzymie spiski — mó 
wiłem już o tym z Dzierżyńskim 
— coraz, aktywniej działają obcy 
agenci — coraz więcej jest pow­
stań kułackich, coraz częściej sły
azjmy o dywersjach na kolei. W ■ osłaniany z morza przez Angli
Fet' ogrodzie zdołane wysadzić w 
P'—tetrze instalację wodociągową. 
W dodatku głód... Na Pil .*r walą 
się rzeczywiście wszelkie klęski, 
Tyfus plamisty... Oto, co mi pi- 
izą robttnicy Zakładów Pudłow­
skich (podaje Stalinowi list od ro 
botników)-

ków, kilkakrotnie atakował, a 
w Petrogradzje „zareagowano“ 
na to zamieszaniem, ba, paniką 
nawet Udzielono „dyrektyw“ 
co do ewakuacji miasta... (Lenin 
uważnie słucha). To jeszcze nie 
wszystko, udzielono również 
„dyrektyw“, by zatopić okręty 

STALIN: (szybko przebiegł go Floty Bałtyckiej
wzrokiem). Piszą śmiało i mają 
słuszność. Znam niektórych spo­
śród autorów tego listu.

LENIN: Trzeba zaprowadzić
wszędzie wojenne porządki, a 
tymczasem słyszymy „uspokoje­
nia“ lub obietnice, że będzie je­
szcze górnej!... U licha!.., W Pi- 
trze gromadzą się byli oficerc“ 
wie i obszarnicy, coraz częstsze 
są proszenia granicy Kto tam 
pilnuje porządku! W okresie wo­
jennym wszystkie tego rodzaju 
hied' '“rżenia — to zbrodnia, to 
zgub- Schematy, rysuneczki.. 
Mosty i wodociągi wylatują w po 
wierze, a oni rysują! Albo się 
skarżą, że zmobilizowali już wszy 
stkju siły, że więcej dać nie mo­
gą. I to ma być Piter? S?edzą 
tam... (machnął ręką) Józefie 
WieearioncwicBu, w rasie potoe

LENIN: To zbrodnia!... (Dzwoni 
wchodzi sekretarka). Wybacz­
cie. (Do sekretarki) Piszcie. (Dyk 
tuje) Petrograd, Smolny. Rada 
Obrony Robotniczo - Chłopskiej 
żąda wyczerpujące] odpowiedzi: 
z jakich przyczyn postanowiono 
ewakuować niektóre fabryki z 
Petrogradu i jego okolic. Kto i 
dlaczego wydał rozkaz o zatopię 
niu okrętów... To wszystko

SEKRETARKA: Z waszym pod 
pisem?

LENIN: Tak... Wysłać beżzwłocz 
nie... (Sekretarka wychodzi). Po 
prostu książęta udzielni; zache io 
ło im się — wyjeżdżają, żachcia 
ło Im się — cofają się, zachcia­
ło im się — zatapiają okręty- 
Czy istnieje dla nich KC, czy ist 
nieje dla nich rząd? Zlikwidu­
jemy te księstw« udzielną X«a*

ba takie nastroje wykorzenić — 
i to energicznie,.., Liczymy tu 
na was, towarzyszu Stalinie- 
Zaznajomiliście się ze sprawamj 
Petrogradu.,,

STALIN: O ile miałem moż­
ność, Włodzimierzu Iljiczu.

LENIN: Zreferujcie mi, proszę, 
co myślicie o Petrogradzie oraz 
o sytuacji wojennej i politycz­
nej na francie pefcrogradżkim.

STALIN: (podchodzi do mapy): 
Nieprzyjaciel zamierza otoczyć 
Petrograd. Przypuszczalne kie­
runki ataków ze strony jezior — 
od wschodu; z przesmyku Karę] 
skiego — szybkie natarcie od pół 
nocy —- odległość od miasta wy­
nosi jakieś trzydzieści kilome­
trów; odcinek Narwski — natar 
cie z zachodu na Gatczynę, Kra 
snoje Sieło i Tosno. Cel: odciąć 
Oktiabrską linię kolejową. Z mo 
rza możliwy jest atak Anglików 
na Kronsztadt i desanty... Możl? 
we jest również natarcie od stro 
ny Pskowa na Dno - Bołogoie... 
Uważam, że najbardziej niebez­
pieczny jest odcinek Narwski,..

' Białogwardyjskj korpus północ­
no - zachodni, wspomagany od 
strony morza przez eskadrę an­
gielską i estońskich białogwar­
dzistów, rozpoczął przed cztere 
ma dniami natarcie.

LENIN: Józefie Wissarłonowi- 
czu, wezwałem was w imieniu 
KC: udajcie się na front Petro- 
gradzki.

STALIN: Gotów jestem wyko­
nać zlecenie partii...

LENIN: Chwileczkę. (Dzwoni
znowu na sekretarkę). Trzeba 
przygotować mandat dla towa­
rzysza Stalina.

SEKRETARKA: Tak jest... No­
tuję Włodzimierzu Iljiczu.

LENIN: Na blankiecie Rady
Komisarzy Ludowych, „T? maj*

1919 T. Rada Obrony Robotniczo 
-Chłopskiej deleguje swego człon 
ka, członka Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii Rosji, 
członka Prezydium Wszechrosyj 
skiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Rad Delegatów 
Robotniczych, Chłopskich i Żoł­
nierskich, Józefa Wissarionowi 
cza Stalina do Petrogradu... 
(Chwila milczenia) i na inne od 
cinki frontu zachodniego (prze­
rywa dyktowanie, do Stalina). 
Wojsko jest tam podobno do ni­
czego. (Znowu dyktuje). „Celem 
poczynienia wszystkich niezbęd 
nych robót nadzwyczajnych w 
związku z sytuacją, która się 
wytworzyła na froncie zachod­
nim...“ Tak... to jeszcze nie 
wszystko... „Wszystkie zarządzę 
nia towarzysza Stalina są obo­
wiązujące dla wszystkich insty 
tucji i urzędów znajdujących 
się w rejonie frontu zachodnie- 

1 go“. Tak... ale i to jeszcze nie 
| wszystko... Trzeba ugruntować 
, wasze doświadczenia z Carycyna 
j i Permu. „Towarzysz Stalin ma 
, prawo działać w imieniu Rady 
i Obrony, usuwać j oddawać pod 
i sąd Wojennego Trybunału Rewo 
lucyjnego wszystkie osoby urzę 
dowe winne wykroczeń...“ Czy 
chcielibyście coś uzupełnić, to­
warzyszu?

STALIN; Nic, W dokumencie 
wszystko zostało uwzględnione

LENIN (do sekretarki): Prze­
piszcie natychmiast na maszynie 
i dajcie mi do podpisu.

(Sekretarka przynosi gotowy 
mandat).

LENIN: (podpisuje) WeMe. pro 
szę... I chociaż sytuacja jert bar­
dzo Ciężka, jestem przekonany, 
że wytrzymamy, odeprzemy wro 
ga — cudowny jest nasz naród... 
damy sobie radę... Skończy się 
ta wojna domowa i zacznie się 
etap najważniejszy — bu down'et, 
wo pokojowe. Jaka wspaniała 
perspektywa. Pragniemy; cze­
kamy na to budownictwo... Po­
święcimy mu wszystkie swoje 
siły, całe swoje życie.

WftiewoSod 10sasnlewsirf
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Na Międzynarodowy Dzień Kobiet

Kobieta radziecka w pracy i walce
„Wyrosłam razem 2 moim narodem, który rewolucja 

dźwignęła z nocy niewoli do wolności i światła" — mówiła 
na jednym z międzynarodowych kongresów kobiet dr Naila 
Bassancwa, pref. fizjologii i dyrektor Instytutu Biologii 
Eksperymentalnej, delegatka z Kazachstanu do Rady Naj­
wyższej ZSRR. To samo co ona mówią i tak samo jak ona 
czują miliony kobiet Uzbekistanu, Armenii, Azerbejdżanu, 
Turkmenii i innych republik azjatyckich Związku Radzie« 
kiego.

Rewolucja wyzwoliła te kobiety * najczarniejszej, feu­
dalnej^ niewoli i otworzyła przed nimi przebogaty horyzont 
wolnej pracy, kultury, szczęścia. Jeszcze 30 lat temu gęsta 
zasłona, którą przykrywały twarze, odgradzała je szczel­
nie od świata, stanowiła jak gdyby symbol kobiecej niewo 
II, zależności.

W Rosji europejskiej kobiety 
ale nosiły na twarzach zasłon. 
Ale prawa, które ekonomicznie 
całkowicie uzależniały je od 
mężczyzny, które zamykały 
przed nimi drogę do wielu za­
wodów i stanowisk —• czyniły z 
tych kobiet niewolnice. „My­
ślałam o swoim życiu... — mó­
wi bohaterka Gorkiego, Pela­
gia Własowa — po cóż ja żyłam? 
Bicie... robota... nikogo nie wi­
dzi ałam oprócz męża, niczego 
nie znałam prócz strachu...“

Idoäycze Wielkie] Rewofosji
I jeżeli w Związku Radzieckim 

mp. Zachira Kerimowa została mi 
nistrem Azerbejdżanslyej SRR, a

Ulia TJmarowa — wiceministrem 
Tadżyckiej SRR, jeżeli 280 ko­
biet piastuje dziś w Związku Ra 
dzieckim mandaty deputowanych 
do Rady Najwyższej ZSRR, prze­
szło dwa tysiące do rad najwyż­
szych republik związkowych, 
przeszło pół miliona — do rad 
terenowych — to jest to tylko 
jednym z niezliczonych dowodów, 
jak ogromny przełom stanowiła 
dla kobiety Wielka Rewolucja 
Październikowa,

Kraj Rad nie ograniczył wol­
ności kobiet do praw, wypisa­
nych w konstytucji — jak to by­
wa w tzw. demokracjach zachod­
nich. Cóż znaczyłyby bowiem dla 
kobiety prawa, gdyby nie miała szych uczelni 1 specjalnych śred

ona możliwości pełnego korzysta 
nia z nich, gdyby nie gwaranto­
wały ich dziesiątki Instytucji, 
gdyby nie gwarantował ich 
przede wszystkim sam ustrój, 
który znosząc kapitalistyczny wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
znosząc prywatną własność środ­
ków produkcji, zniósł jednocześ­
nie kapitalistyczną niepewność 
jutra, bezrobocie, kryzysy, nędzę.

Korzystając z równouprawnie­
nia, kobieta radziecka od chwili 
zwycięstwa rewolucji, odgry wa 
ogromną rolę w budownictwie 
swego kraju. W zakładach prze­
mysłowych, w kołchozach, w la­
boratoriach, na uniwersytetach, 
na wielkich budowach komuniz­
mu, obywatelka radziecka praca 
je twórczo na równi z mężczyz­
nami.

Na każdym odcinku pracy, na 
froncie walki o jak najwydaj­
niejszą produkcję przemysłu, o 
największe urodzaje, na froncie 
walki o zwycięskie wykonanie 
planu pięcioletniego, wykazują 
one gorący entuzjazm, inicjaty­
wę, wysoki« kwalifikacje zawo­
dowe.

Dwa 1 pół miliona obywatelek 
ZSRR pracuje w zakładach nau­
kowych i instytucjach oświato­
wo " kulturalnych. Milion dwie­
ście tysięcy—wypełnia aulę wyż

Najwyższy awans
Byt określa świadomość. Wyjątkowo żywym, wyjątkowo pla­

stycznym uzasadnieniem tej marksistowskiej formuły są prze­
obrażenia, które dokonały się w psychice kobiety polskiej w 
ciągu lat władzy ludowej.

jednak te przeobrażeniaAby
dostatecznie głęboko 1 'wnikli­
wie ująć, choć na krótko musi 
my cofnąć się do przeszłości, do 
owego innego, starego i zacofa­
nego, przedwojennego bytu ko­
biety polskiej, bytu, któremu na 
Imię — ustrój kapitalistyczny.
Matka i żona. Inaczej mówiąc: 

maszyna do rodzenia dzieci, „ka­
płanka“ świątyni mężowskiego 
spokoju, albo, dla odmiany, isto 
ta stworzona jako osłoda życia 
mężczyzny. Oto miejsce, jakie ka 
pitalizm wyznaczył kobiecie w 
społeczeństwie.

Pamiętamy — tak było 
daimiej

Wglądnijmy w życie kobiety z 
proletariatu. Nędzna to była i 
nieszczęśliwa wegetacja. Bo czy 
można określić inaczej życie mat 
ki, która codziennie budzi się z 
tą samą okrutną świadomością, 
że nie ma czym nakarmić dzie­
ci.

Bo czy można określić inaczej 
to nawet na pozór spokojne ży­
cie kobiety, której mąż wpraw­
dzie pracował, ale cień ogólnej 
klęski bezrobocia nieustannie 
przypominał o kruchości jej 
„szczęścia“?

Bo czy można określić inaczej 
życie matki — robotnicy, w któ 
rej nigdy nie widziano człowie­
ka, nie widziano żywicielki dziec 
ka, lecz tylko tańszą (o połowę) 
siłę roboczą?

Jedno tylko konsekwentnie 
przeprowadzał polski kapitalizm: 
upadlanie kobiety, poniewieranie 
jej godności. Wspomnijmy „ży­
cie“ tych wszystkich nieszczęśli­
wych istot, które po bezcelowych 
poszukiwaniach uczciwej pracy 
wkraczały na drogę — jak mó­
wiono — „lekkiego zarobku“, a 
przecież nieprawda — na drogę 
właśnie najokrutniejszego upod­
lenia, na drogę, z której zejść 
już było niesposób.

Psychika iu kleszczach 
kapitalizmu

I ten właśnie byt określał spe 
cyficzną świadomość. Ten właś­
nie byt kształtował psychikę ko­
biety, której wszystkie dążenia 
skupiały się wokół zorganizowa­
nia mniej więcej sytego życia.

„Dobre zamążpójście“. To było 
główne dążenie, to był główny 
cel zabiegów i zalotów kobiety 
•każdego środowiska. Ile było ko­
biet wykształconych, posiadają­
cych wyższe studia, które chęt­
nie rezygnowały ze swego zawo­
du, zamieniając się „wspaniało­
myślnie“ w westalki domowego 
ogniska. Z czasem, sfilistrzałe i 
zgorzkniałe z zazdrością patrzyły 
na te kobiety, którym wystarczy 
ło odwagi, by wywalczyć sobie 
własne, niezależne i samodzielne 
życie.

Polska ludoma 
wyzwoliła kobietę
Naród polski zerwał łańcu­

chy kapitalizmu. % pomocą 
żołnierza radzieckiego Bręwfi*

dzony przez siły najbardziej 
postępowe, skupione w szere­
gach Polskiej Partii Robotni­
czej — ustanowił władzę lu­
dową. Zmieni! się byt kobie­
ty polskiej. Obdarowana po 
raz pierwszy rzeczywistym 
równouprawnieniem, ustawą 
zasadniczą, uznana Jako peł­
noprawny i pełnowartościowy 
obywatel, otoczona szacunkiem 
społeczeństwa i troską rządu 
ludowego, zaczęła żyć nowym 
wolnym życiem .nabrała na­
reszcie/tchu.- i ś ’

Stopniowo, w miarę pfżysfńsb 
wywania się do tego nowego, de 
kawego bytu, wykuwa się nowa 
psychika kobiety polskiej. Moż­
liwość zdobycia każdej specjal­
ności, przekreślenie przez naszą 
rzeczywistość mitu o „zawodach 
wyłącznie męskich“, każą jej się­
gać pewną i śmiałą ręką do 
dziedzin dawniej dla niej nie­
dostępnych. Gdzieś zagubiła się 
owa opiewana lękliwość i pło- 
chliwość niewieścia. Dziś kobie­
ta uje boi się zejść w czarną 
głębię kopalni, nie lęka się żaru 
huty. Dziś kobieta nie zawaha 
się na kutrze rybackim wypłynąć 
na pełne morze, nie ulęknie się 
sztormu, świadoma ,że potrafi 
wyjść z niego równie zwycięsko, 
jak jej współtowarzysz — męż­
czyzna.

Ku pełni żjjda
Nie znaczy to wcale, że ko­

bieta polska rezygnuje ze swego 
najpiękniejszego i najszlachetniej 
szego powołania, z powołania żo 
ny i matki. Przeciwnie. Ale speł 
niająe je, nie chce się wyrzec 
własnego, osobistego życia. Kil­
ka łat nowego ustroju, szczęśli­
we rodzinne życie kobiety ra­
dzieckiej, to wszystko utwierdzi­
ło ją w słusznym przekonaniu, że 
im bogatszy jest świat jej doz­
nań wewnętrznych, im szersze są 
jej zainteresowania osobiste, dą­
żenia i aspiracje, tym większy, 
pełniejszy jest wkład jej w ży­
cie rodziny, tym mocniej ugrun­
towana jest trwałość więzów ro­
dzinnych.

Te przeobrażenia obejmują nie 
tylko kobietę pracującą zawodo 
wo. I kobieta, którą ankiety o- 
kreślają jako „gospodynię dom o 
wą“, pragnie żyć własnym ży­
ciem, dość ma już życia w cieniu 
swego męża. W nawale zajęć do­
mowych musi już znaleźć „chwil 
kę“ na poczytanie gazety lub 
książki, musi posłuchać radia, 
nie chce być w kręgu swej pra­
cującej i uspołecznionej rodziny 
tym t. zw. „elementem aspołecz­
nym“. Z ich grona, z grona go­
spodyń domowych, wywodzi się 
ogromna część wybitnych, bojo­
wych działaczek Ligi Kobiet, 
czynnych, aktywnych członkiń 
komitetów rodzicielskich i ko­
mitetów blokowych,

Wstępując w związki małżeń­
skie, kobieta staje się coraz bar­
dziej wymagająca. Jej nowa rola 
w społeczeństwie, dumna świado 
mość tej roli, każe jej doszuki­
wać się w mężczyźnie walorów 
nie tylko osobistych, ale i spo­
łecznych, Ileż to mamy wypad­
ków, UMw &fąwc3ynej fcęęhając

swego chłopca, rezygnowała z po 
ślubienia go, gdy okazało się, że 
źle pracuje lub nie bierze udzia­
łu w żadnej pracy społecznej. 
Ileż to znamy małżeństw, gdzie 
żona była właśnie tą stroną, któ 
ra pierwsza „wyrosła“, gdzie żo­
na pomogła swemu mężowi wyz 
wolić się od starych, konserwa­
tywnych poglądów i nawyków.

I te właśnie przeobrażenia w 
psychice kobiety polskiej, to jej 
szlachetne dążenie do stworzenia 
i zachowania własnego „ja“, są 
jej najwyższym awansem.

Felicja Mańska

nich zakładów naukowych. Prze­
szło milion kobiet pracuje na po­
lu pedagogicznym. Ponad milion 
zatrudnionych jest w służbie zdro 
wla, przy czym liczba ta obejmu 
j 220 tysięcy lekarek. Blisko 400 

' tysięcy kobiet zatrudnionych jest 
w produkcji jako inżynierowie i 
technicy. 2.334 kobiety noszą za­
szczytne tytuły bohatera Związ­
ku Radzieckiego i bohatera pracy 
socjalistycznej. Miarą wybitnej 
działalności kobiet na polu nau­
ki, literatury i sztuki, na polu 
wynalazczości, w dziedzinie racjo 
nalizatorstwa — może być fakt, 
że 741 kobiet wyróżniono nagro" 
darni Stalinowskimi

Któż m m tych nazwisk
W całym kraju znane są: uczo 

na Lepleszyńska, racjonalizator- 
ka Korabielnifeowa, traktorzyst- 
ka Angelina,1 czy wicedyrektor 
metra moskiewskiego, Troicka 
oraz dziesiątki kobiet - robotnic, 
kołchoźnic, inżynierów, z których 
nazwiskami związane eą wielkie 
odkrycia i wielkie prace nowator 
sicie,

Aby kobieta radziecka mogła 
wnieść tak olbrzymi wkład w 
dztoło budowy socjalizmu i ko­
munizmu w ZSRR, państwo od­
dało do jej dyspozycji szereg in­
stytucji zdejmujących z ramion 
matki i gospodyni ciężar wielu 
obowiązków. Gęsta sieć żłobków, 
przedszkoli, dziecińców, prewen­
toriów, ogródków itd. zapewnia 
milionom kobiet - matek moż­
ność udziału w produkcji i w ży­
ciu państwowym.

Kobiety radzieckie kroczą na 
czele światowej walki o pokój 1 
jak zawsze, pod tym hasłem ma­
nifestować będą w dniu 8 marca. 
Międzynarodowy Dzień Kobiet 
jest dla nich bodźcem do dalszej 
mobilizacji sił w walce o wzmo­
żenie potęgi państwa radzieckie­
go, o wykonanie i przekroczenie 
piątej pięciolatki. Miliony kobiet 
całego świata łączą się z nimi 
myślami w dniu dzisiejszego świę 
ta. Z ich pracy i % ich walki czer 
pią przykład i nadzieje.

h. s.

W dziejach ludzkości nie było ani jednego poważnego 
ruchu wyzwoleńczego, w którym by nie brały żywego udzumi 
kobiety, ponieważ każdy krok klasy uciemiężonej na drodze 
wyzwolenia oznacza równocześnie poprawę sytuacji kobiet, 
Ruch wyzwoleńczy niewolników w czasach starożytnych, po­
dobnie jak ruch wyzwoleńczy chłopów pańszczyźnianych w 
czasach nowożytnych, miały w swych szeregach nie tylko męż­
czyzn, ale i kobiety -— bojowniczki i męczennice, które krwią • 
własną przypieczętowały wierność sprawie ludu pracującego>. , 
Wreszcie obecny ruch wyzwoleńczy proletariatu najgłęb- j 
szy i najpotężniejszy ze wszystkich ruchów wyzwoleńczych i■■ 
ludzkości -— wyłonił nie tylko bohaterki i męczennice, ale 
masowy, socjalistyczny ruck milionów kobiet -— 
cięsko walczących pod wspólnym proletariackim 
(Stalin, Dzieła, tom V, str. 69).

mice, 
robotnic zwij 
sztandarem.

STANISŁAWA FLESZ ARÓW A

Qeilm. dzwi
Jej posyła słońce pierwszy zloty promień, 
ją budzi ze wszystkich najraniej — 
żeby dom stał się ulem pszczelim, 
żeby uśmiech był na pierwsze śniadanie.
W białym mleku, 
w bułkach chrupiących
jest tyle tkliwości — któżby ją tam przeczuł?
Wy jesteście miłości wiernym sprzymierzeńcem — 
małe, codzienne rzeczy.
Dzieci idą do szkoły, unosząc ze sobą 
ciepły dotyk rąk matki, 
gdy wiązała szalik.
Wiele spraw w życiu przebrzmi —
To jedno wspomnienie 
serce ocali.
A później — dzień Jak maszyna, 
precyzyjny i czujny. ,
Dzień robotnicy, szwaczki, maszynistki, murarki.
Żaden ciężar nie jest za ciężki 
na kobiece barki.
Wieczór dojrzewa, jak owoc 
soczysty, czerwony i słodki — 
wiatr gwiazdy po niebie rozrzuca, 
błyszczące ulotki.
Ta cisza, ten spokój — serca nie koi, lecz jątrzy.
Na świecie jest wiele milionów 
ludzi walczących.
Na świecie jest wiele dzieci, ginących w kołyskach —* 
na świecie serca bunt rodzą 
jak wystrzał.
W szeregach Ligi Kobiet 
po całodziennym trudzie 
kobieta
budując własne szczęście — walczy o cudze.

iiewoia kobiety w świecie kapitalistycznym
W Ameryce żyje około 20 mi- służbie państwowej, oficjalna od-

lionów kobiet pracujących, co sta 
nowi 32 proc. całości siły roboczej 
kraju. Średnie zarobki kobiet pra 
cujących w Stanach Zjednoczo-

powiedż brzmiała że nie pozwala 
ją na to finansowe zobowiązania 
programu zbrojeniowego.

„ . .. , ,__. , Dane statystyczne za rok 1951
niż połowę przeciętnych zarob­
ków mężczyzn.

Dyskryminacja zarobkowa ko­
biet przynosi wielkim przedsię­
biorstwom amerykańskim 5 mi­
liardów 400 milionów dolarów ro­
cznie „oszczędności“ w porówna­
niu z sumą, którą musieliby wy­
płacić, gdyby płace mężczyzn i 
kobiet były równe. Amerykańskie 
wydawnictwo „Labour Fact 
Book“ oblicza, że niezamężna ko­
bieta pracująca potrzebuje 50 do­
larów tygodniowo, aby utrzymać 
się na skromnym poziomie. A 
tymczasem wykwalifikowana pra 
sowaczka w pralni otrzymuje 30 
dolarów tygodniowo.

Jeszcze gorsze Jest położenie 
kobiet murzyńskich. Teoretycz­
nie obowiązuje ta sama siatka 
płac dla kobiet murzyńskich i 
dla białych, ale w praktyce zarób 
ki ich są poniżej średniego pozio 
mu, a w dodatku uniemożliwia 
się im jakikolwiek awans. W 
swojej pracy o sytuacji kobiet 
amerykańskich, Grace Hutchins 
stwierdza, że kobiety murzyńskie 
„spełniają najniższe, najbrudniej­
sze i najgorzej płatne posługi“.

Upośledzona 
w domu i w pracy
Kobieta amerykańska jest pra­

wnie uzależniona od swego męża 
i we wszystkich wspólnych przed 
sięwzięciach glos jej męża jest 
decydujący. Orzeczenie sędziego 
sądu najwyższego, Whitea, doty­
czące prawnego położenia kobie­
ty zamężnej, dobrze charakteryzu 
je ustawodawstwo amerykańskie: 
„W czasie trwania małżeństwa u- 
prawnienia żony są w stanie u- 
śpienia“.

Położenie kobiet brytyjskich 
jest niewiele lepsze. Zdobycie pra 
wa głosu nie przyniosło im fak­
tycznego równouprawnienia. Z 
siedmiu i pół milionów pracują­
cych kobiet, zaledwie połowa pra 
cuje w przemyśle produkcyjnym.

gałęzi przemysłu na sześć — kie­
rownicze stanowiska zajmują ko­
biety. Na posadach państwowych, 
jak np. w służbie dyplomatycz­
nej, objęcie wyższego stanowiska 
jest dla kobiet brytyjskich zupeł 
nie wykluczone.

Walka o równo­
uprawnienie jest 
walką o nowy 

ustrój społeczny
Obecnie kobiety w Wielkiej 

Brytanii zmuszone są do powro­
tu do zajęć domowych. Żłobki i 
przedszkola w całym kraju są 
zamykane i zamężne kobiety nie

form opieki lekarskiej, mieszka-' 
nia ich, to przeważnie baraki 
blaszane o powierzchni kilku me 
trów kwadratowych; nie istnieje 
tam kanalizacja, po wodę muszą 
chodzić do skidni miejskich. 
Praca tych kobiet jesf wyzyski­
wana bez skrupułów dla wzboga­
cenia garstki uprzywilejowanych.

Walka o równouprawnienie 
ikobiet w tej części świata, któ 
ra znajduje się jeszcze pod 
władzą imperializmu, jest nie 
rozłącznie związana z walką 
klasową, z dążeniem do usta­
nowienia nowego porządku 
społecznego, który kładąc 
kres wyzyskowi człowieka 
przez człowieka, znosi domo­
wą niewolę kobiety.

Ten ruch wyzwoleńczy rozwija 
się i potężnieje. W Ameryce do 
najdzielniejszych bojowniczek na 
leżą takie kobiety, jak Elisabeth

upośledzeniu
pracę.

i wyzyskują ich

złomie dwóch trzecich zarobków 
mężczyzn. W pracy biurowej naj­
wyższe pensje kobiet równają się 
najniższym pensjom mężczyzn.
Gdy zainterpelowano rząd konser
watywny dnia 11 lutego br. w 
sprawie realizacji obietnicy zrów­
nania płac kobiet I mtżcgy&i na

mogą pracować zarobkowo, po- Gurley Flynn, która ostatnio zo- 
nieważ muszą opiekować się stała skazana na więzienie za 
dziećmi. szerzenie haseł demokratycz-

Życie kobiet amerykańskich i ^ °h, za opozycję wobec narasta- 
brytyjskich, walczących o spra- j w^'°d rządzących sfer Sta
wie dli wo ść j równouprawnienie, ino^ Zjednoczonych faszyzmu, za 
jest bardzo trudne. Ale stokroć i^aMę o poxój i nieustanne nawo 
gorszy jest los uciemiężonych 11 do sprawiedliwości dla
upośledzonych kobiet w krajach prawiących kobiet amerykan

skich. Podobną działalność pro 
wadzi w Wielkiej Brytanii Mo­
nika Felton, zagrożona procesem 
o zdradę stanu, ponieważ ujawni

kolonialnych. Tam kobiety są 
często zmuszane groźbą śmierci 

. głodowej do sprzedawania swych
Płace Ich są przeciętnie na po-; dzieci w niewolę, do najniższych

posług domowych i do najcięż­
szej pracy na roli.

Kobiety w Afryce, na Mala­
jach, na Filipinach, w Indiach 
Zachodnich i w uzależnionych go 
spodarczo Indkeh, pozbawione 
są nawet

ła przed narodem' brytyjskim 
prawdę o amerykańskich okru­
cieństwach w Korei, ponieważ or 
ganizuje kobiety żądające zaprze 
stania działań wojennych w Ko­
rei, ponieważ rozumie, ii podże­
gaczy wojenni, to są ci sami łn-

fctdray frsnnftJt MMm w)-

Rośnie udział kobiet 
w walce o pokój
Najbardziej aktywnymi dzia­

łaczkami ruchu pokoju w A mery 
ce są kobiety, które żądają po­
wrotu swych synów i mężów z 
Korci i — oburzone marnotrawię 
niem życia ludzkiego po obu 
stronach frontu — potępiają bom 
by atomowe i broń bakteriolo­
giczną, przy pomocy której mor­
duje śię północno _ koreańskie 
kobiety i dzieci.

Narodowe Stowarzyszenie Ko­
biet w Wielkiej Brytanii, orga­
nizacja obejmująca kobiety 
wszelkich przekonań politycz­
nych, dążące do równouprawnić, 
nia, do demokracji i pokoju, roz­
szerza zasięg z tygodnia na ty­
dzień. Matki żołnierzy brytyj­
skich, wziętych do niewoli w Ko­
rei, przedstawiają w Izbie Gmin 
petycje, żądające zaw?es'7enia bro 
ni i powrotu wszystkich jeń­
ców’ wojennych. Kobiety bry­
tyjskie rozumieją, żc walka o 
pokój jest wralką o demokraci, 
a walka o demokrację jest wal­
ką o pełne równouprawnienie 
kobiet.

Kobiefy w krajach kolonial­
nych, pomimo swego upośledze­
nia, odgrywają ważną rolę w wal 
ce o demokrację, równouprawn:e 
nie i pokój. 17-letnia dziewczyna 
afrykańska, Karafeo Sello, oskar­
żona o przekroczenie rasistow­
skich zarządzeń segregacyjnych 
(wsiadła do przedziału zarezerwo 
warnego tylko dla Europejczy­
ków) — oświadczyła burmistrze» 
wi miasta Port Elizabeth, że me 
ma zamiaru zaprzestać łamania 
przepisów rasistowskich. Niedaw 
no opublikowane w Anglii foto­
grafie przedstawiają kobiety 
Kenyi, uroczyście protestujące 
przeciwko aresztowaniu ich mę­
żów i braci przez imperialistów 
brytyjskich.

Kobiety świata kapitalistyczne 
go, poświęcając się walce o de­
mokrację i pokój, mogą zmienić 
oblicze kapitalistycznych społe­
czeństw i jednocześnie swoje 
własne upośledzone położenie. 
Parni Preston z East Ham w Lon 
dynie oświadczyła Icorespondento 
wl prasowemu: ..Słyszę wciąż do 
okoła kobiety powtarzające: ma* 
my już dość polityki rządu, który 
nam każe brać udział w7 wojnach 
amerykańskich. My kobiety mu­
śliny to *jnienićlM

Ctoorst WSmM


